Niedziela, 22 Kwietnia 1888. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu || 
wyjątkiem dni poświątecznych. | 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 sentów, 
Pocztą 7 centów, — Biuro Redakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy frankować.—- 

eklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi 


rocznie 16 zł, półtocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł. 


A; ; | 
miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 


Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiejź, 
otrzymują calo- i półroezni abonenci bezpłainie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwieróroczni i miesięczni wa dopłatą pierwsi 75 ent. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsea 1 wiersza. 


| Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 


wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryżu 


| wyłącznie agencya pana Adama, Rue des St. 
e 


Telefonn redakeyi nr. 38. | dnudzy 39 ant. — Przewodnik prenumorowany Osobno kosztuja 4 zł, || Parea 64. 
je. k. Dyrekcyi dóbr państwowych we pią, skoro tylko stosunki na to po- ;p. Rosetti, niektórzy prefekci; ci bo- 
zwolą. Przeciw żądaniu opozycyi, aby |wiem, z różnych pobudek, poczynili 


Zaproszenie do przedpłaty. 


| Lwowie. 


Dyrekcya poczt i telegrafów przenio- 


Przedpłata na Gazete Lingio- | sta asystenta pocztowego, Władysława Ka- 
skea wynosi za drugie éwierérocze, |sprowieza, z Krakowa do Lwowa. 


W miejscu 3 wł, pocztą 4 ZA | 
w p s 


za miesiąc kwiecień: 
l, pocztą 1 zł. 35 ct. Z Fi 


1 
wodniłkiem za drugie ówierdra- | 


i 


Cze w miejseu 3 zł. po- 


> 75 ct, 
Bzią 4 zł. 75 et.; za miesiące kwie- 


eztą 1 zł}. 65 et. Frenumeratę przyj- 
muje się tylko od * imb 16 kazdego | 
miesiąca. | 


| 

| 

cień w miejseu 1 zł. 30 ct., po- | 
| 


, Prenumeratorowie Gazety Lwow- | 
skiej mogą przeto otrzymywać od 1. 
kwietnia 1888 r. warszawski 

nik illustrowany Echo muzyczne, te- 
adraine i artystyczne, wraz z dwutygo- 

niowym dodatkiem nut, po natępu- 
Jącej cenie: 
62 ct., 


We Lwowie: miesięcznie 


miesięcznie 92 et., 


Na prowincył': posrtamie 222. 76 ct 
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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


| |<... . Emmę —". 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
Czył Najwyższym odręcznym dyplomem szam- 
belanowi `i właścicielowi dóbr, Mikołajowi 
Władysławowi Wolańskiemu, nadać naj- 
Miłościwiej stan hrabiowski. 


ZEE, 


TH 


kwartalnie 1 zł. 86 ct. | 
i 


Obwieszczenie. 

Od dnia 10 do 17 kwietnia b.r. spraw- 
dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych : 

Zarazę pyskową i racicowąu 
bydła: w Słobódce ad Muszkatówka (pow. 
borszczowski). 

Nosaciznę u koni: w Dąbrówce 

iemieckiej (pow. nowosądecki). 

W powyższym okresie czasu Z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły : 

Zaraza pyskowa i raciecowa: 
ddniey (pow. husiatyński). 

u koni: w Sufczynie 


w Kamionce 
(pow. kamionecki). 
Z e. k, Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 21 kwietnia. 

Jesvs Izb rumuńskich, po przy- 
jęciu przedłcżonego jeszcze przez po-i 
rzedni gabinet Bratiana budżetu na 
rok 1888/89, została w tych dniach 
zamkniętą orędziem królewskiem, w 
którem monarcha, wyraziwszy Gzłon- 
kom obu ciał prawodawezych podzię- 
kowanie za ich patryotyzm, okazany 
spiesznem uchwaleniem preliminarza, 
zapowiedział, iż skutkiem zmiany g%-| 
binetu wyborcy zostaną wkrótce we- 
zwani do urny dla zamanifestowania 


tycznych. Według oświadczenia pre- 
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rząd rozwiązał natychmiast Izbę i 
rozpisał wybory najpóźniej w przy- 
szłym miesiącu, wystąpił stanowczo 
prezes gabinetu, nadmieniając, iż za- 
rządzenia takie nie byłyby na czasie, 
ze względu na panujące w kraju sil- 
ne wzburzenie i roznamiętnienie u- 
mysłów. W istocie Rumunia od pe- 
wnego czasu jest widownią zajść, rzu- 
cających ujemne światło na tamtej- 
sze stosunki i stawiających nowy mło- 
dokonserwatywny rząd w trudnem w 
ogóle położeniu. Z jednej strony agi- 
tacya frakcyj opozycyjnych niezado- 
wolonych ze sposobu, w jaki zostało 
załatwionem przesilenie gabinetowe, 
stara się utrudnić pozycyę rządu; z 
drugiej zaburzenia chłopskie stawiają 
gabinet w konieczności skoneentro- 


nie dające się zrealizować przyrze- 
czenia i utrzymywali lud w mniema- 
niu, że rząd wydał szereg zarządzeń 
dla poprawy materyalnego położenia 
tanu włościańskiego, że jednak pod- 
rzędne organa wykonawcze, władze 
gminne i dzierżawcy przeszkadzają 
wszystkiemi sposobami wykonaniu 
owych zarządzeń. Organ partyi mło- 
do-konserwatywnej, Romania libera, 
ipotępiając ruch ten i przypisując go 
wpływom zagranicznym , a mianowi- 
cie Rossyi, która przez swoich agen- 
tów stara się utrzymać we wzburzeniu 
¡ciemne umysły mas, przyznaje wszak- 
jże, iż ruch jest w znacznej części 
wynikiem ogromnego zubożenia lu- 
dności. Organ pomieniony, domaga- 
ljąc się tedy najpierw stłumienia ro- 


wania całej swej energii, dla odwró- |koszu 1 przywrócenia porządku, co 
cenia od kraju grożącego mu niebez- | wydaje się tem pilniejszem , iż zabu- 


pieczeństwa ruchu agraryjnego. 
Zaburzenia te, którym przypisy- 
wano z początku tylko charakter lo- 
kalny, a nawet poniekąd je lekcewa- 
żono, przybrały w dniach ostatnich 
tak groźne rozmiary, iż w Bukaresz- 
cie uznano za potrzebne uciec się 


rzenia mogłyby przy braku niezbę- 
| dnej sprężystości stać się nieobliczo- 
|ną w następstwa klęską dla kraju, 
oświadcza się w duchu poprawy 
obeenych agraryjnych i socyalnych 
stosunków i nadmienia, że nowy 
rząd oddałby krajowi nieocenione 


do pomocy wojsk i udzielić ich ka- | usługi, gdyby zechciał podjąć tę wa- 


mendantom jak nalostrzelszych ir 
strukcyj. Na znacznej 


¿na kwestyę i załatwić ją zgodnie 


przestrzeni jZ pojęciami i zasadami zachodnio- 


Wołoszczyzny mieszkańcy wszystkich | europejskiej cywilizacji. 


wsi powstali, mniej lub więcej gwal- 
townie, przeciw władzom rządowym, 
właścicielom, dzierżawcom i ich ofi- 
eyalistom. Wszędzie domagają Się 
oni podziału gruntów i zmiany do- 
tychezasowych umów  agraryjnych, 
w niektórych zaś gminach wydania 
im tego zboża i tych pieniędzy, które, 
jak to wmawiają w nich uwijający 


jSwej woli i swych przekonań poli-|się agenci, rząd i Rossya przezna- 


czyły do rozdziału między włościan, 


Pan Minister rolnictwa zamianował c. |zeSa nowego ministerstwa, p. Roset- | władze zaś rzekomo przywłaszczyły je 
k. asystenta rachunkowego, Jakóba Hoff- tiego, rozwiązanie Izby deputowanych sobie. Winę w ruchu ponoszą także 
mana, e. k. oficyałem rachunkowym przy |1 oznaczenie terminu wyborów nastą- do pewnego stopnia, jak to przyznał 


| Rada 


Państwa, 


m 


(CCXIII posiedzenie Izby poselskiej.) 


*+* Wiedeń, 19 kwietnia. (Kores- 
pbondencya Gazety Lwowskiej, 

Prezes Smolka zagaja posiedzenie o 
godz. 10 min. 25. Izba nielicznie zgroma- 
dzona. Na ławie rządowej wszysey członko- 
wie gabinetu, z wyjątkiem p. Ministra obro- 
ny krajowej. 

„Na porządku dziennym naprzód wybór 
komisyi do rozpatrzenia ustawy o prawnych 
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POWIEŚĆ 


Adama IzZrechowieciziego. 


PPE 


Tom pierwszy. 


IW, 
(Ciąg dalszy.) 


Temu to stanowisku rodzica za- 
Wdzięczał głównie młody syn jego Hie- 
tonim , iż nawet przez starszych wiekiem 
Senatorów i posłów traktowany był Z 
Odszczególnieniem i że na jego słowa 
Większą zwracano uwagę. Rówieśnicy 
Jednak nie lubili go cale, bo hardym był, 
4 do podstępu i intryg skorym. 

Nie był też cale pięknym. Wzrostu 
Nizkiego, krępy i silnie zbudowany, miał 
Błowę bardzo dużą, twarz okrągłą, brwi 
Bęste czarne a oczy jasne, zielonawej bar- 
Wwy, które nieustannie prawie to w tę, to 

ową stronę biegały i nigdy nie pa- 
Tzyły wprost na tego, z kim wojewo- 
dzie mówił. W miarę jak go ta rozmo-| 
Wa zajmowała lub niecierpliwiła , ie 
Wodzic miał zwyczaj przygryżać wąsik | 
Cząrny, który pokrywał grube, czerwone 
Ustą, lub targać za małą bródkę, z podj 
©lnej wargi wyrastajacą, a że się nie- 
Cierpliwił w sabie dość często, przeto ani! 
Wąs ciągle gryziony, ani targana bród- | 
Ka, dłużej wyrosnąć nie mogły. i 
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Ubierał się pan wojewodzic po 
szwedzku i strojnie; na głowie nosił pe- 
rukę, której długie kędziory aż na a 
miona mu spądały, a w całym jego ui 
kładzie i ruchach znać było, jako od 
dziecka do dworskich zwyczajów włożo- 
ny, choćby ną królewskich pokojach zna- 
leźć się potrafi, 

, Wiadomość o darowiżnie Kazano- | 
wskiemu uczynionej, poruszyła go bar- | 
dzo ; widział on także w tem znak nieo- 
mylny, iż teraz, po śmierci Króla Zy- 
gmunta, urośnie starosta borysowski ja- 
ko PI Sza w kraju patęga i to go-mo- 
cno gnębiło. Nie łączył się wszakże z | 
innymi, którzy tę darowiznę głośno po: 
tępiali, lecz stojąc obok Daniłowicza, wo- | 
jewodzica ruskiego, milczał chmurnie i 
wąsik ustawicznie przygryzał. 

-— cóż wojewodzicu? — zaga- 
dnął go naraz, przechodząc mimo, Try- 
zna, dworzanin niegdyś królewica Wła- 
dysława, który jednak dla nieprzyjaźni 
Z Ossolińskim, a więcej jeszcze dla nie- | 
powściągliwości języka, służbę tę porzu- 
cić musiał — a cóż? -- powtórzył, śmiejąc 
się szydersko, — Wżoszek nasz, z sty nor dr 
Casanitott, CO Się po polsku Nowodwor- 
ski tłómaczy, górą jest! i już iście ma 
dwór nowy, A zakasuje nie tylko ciebie, 
który jeno nadzieje masz, ale gotów i 
Ossolińskiego przerosnąć.... 

Radziejowski żachnął się gniewnie. 


— Będzie jeszcze i dla innych miej- 
deda, sa iitiikńga, *, 4 

— Nie koniecznie; — odparł Try- 
zna — w tych waszych zabiegach o ła- 


śl pańskie, musi któryś kark złamać... 


— Ja się jeszcze nie ubiegam ol 


nic — odrzekł wojewodzic, ale już głos 
mu drzał oburzeniem i widać było, że 
się z trudnością miarkuje. 


Tryzna Radziejowskiego nie iubił 
a miał przytem złośliwą naturę, | toż uj- 
rzawszy, że wojewodzic blednie i zżyma 
się, tak go owo Kazanowskiego szczę- 
ście boli, już nie poszedł dalej, ale przy 
nim przystanął, ciągle mu w uszy kła- 


|dąc, jako starosta borysowski pierwsze 


miejsce zajmie w Rzpltej, skoro Włady- 
sław Królem zostanie, i jako inni, któ- 
rzy się z nim współubiegać chcą, jeden po 
drugim padać będą. 

Mówił to widocznie w zamiarze do- 
kuczenia Radziejowskiemu, chociaż i Ka- 
zanowskiego nie oszczędzał, a mówił tak 


na pozór wesoło i tak dowcipnie, że SA 


niebawem mnóstwo młodszych kawale- 
rów w koło nich zgromadziło, wszyscy 
zaś mieli się do rozpuku, co jeszcze 
bardziej inćp. Hieronima gniewało. Chcial 
on zaraz rozmowę odwrócić, próbował 
z Daniłowiczem mówić 0 czem innem, 
ale wojewodzic ruski Śmiał się także z 
opowiadania Tryzny i jeszcze go pyta- 
niami zachęcał. 

— Niedługo czekać — mówił Try- 
zna —- a pan Kazanowski da wielką ucztę 
w swym nowyni pałacu, inwitować zaś 
na nią będzie tych wszystkich, którzy 
przez niego lub w jego ślady skakać 
chcieli i nogi połamali.... 

— A jakże oni na nią iść będą z 
połamanemi nogami? — zapytał Daniło- 
Wicz. 


„= Z signor di Casanuova — odrzekł 
lryzna — to wspaniały pan, chociaż z 
krwi włoskiej, będą przeto przygoto- 
wane nosze czyli lektyki ozdobne, w któ- 
tych inwitowani niesieni będą w try- 
umfie przez pana Kazanowskiego dwo- 
rzan... Widzę już jako pan wojewodzie 
łęczycki w takiej lektyce paraduje... 


, — Waść mnie chyba nieść bę 
dziesz! — zawołał Radziejowski, trzęsąc 
się z gniewu... 

. — A już bym cię i poniósł, mój 
wojewodziczku! -— odparł Tryzna — jeno 
że ja służbę dworską porzuciłem i do 
niej nie wrócę... 

. . Byłaby się ta rozmowa coraz bar- 
dziej zaostrzała, ale w tymże momencie 
drzwi od sali stołowej na oścież się 
otwarły i xiążę Hetman prosił wszyst- 
kich obecnych, aby się posilić raczyli, 
Szli tedy wszyscy ordynkiem i już w mil- 
czeniu do sali olbrzymiej a pięknie przy- 
branej, gdzie był pośrodku stół wielki 
kwadratowy a na nim wspaniała zastawa 
ze srebra. 

„Halszka, która od chwili rozmow 
swej z królewicem dziwnie pomięszaną 
się czuła, prosiła rodzica, aby odejść 
mogli, ale pan Słuszka nie chciał tego 
uczynić, bo mu ciężyło na sercu oka- 


y 


zane mu nieukontentowanie xięcia Het- 
mana i lękał się je powiększyć nadto 
rychłem odejściem, Halszka tedy mu- 
siała wraz z ojcem i bratem zasiąść do 
tej uczty, a tak właśnie wypadło, że na- 
przeciw niej zajął miejsce wojewodzie 
! łęczycki, który, snać także jej urodą po 
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aikt nie odmówi szezerych usiłowań i ofiar-- 
ności dla podniesienia finansów, gdy tym-|, 


więcej patryotycznego zaparcia się samych | więcej czasu. I tak pierwszy z panów mow- 


na zewnątrz stosunkach żydowskiej społecz- RAE : AE w || > 
siebie, niż do poddania się tamtemu naci- | ców do tego rozdziału powiedział, że byłby 


ności wyznaniowej. wedle ogłoszonego w dal- 


szym ciągu posiedzenia rezultatu, wyszli z 
wyboru pp. Czartoryski, Gniewosz, Kopy- 
ciński, Bloch , Rosenstock , Hayden. Zotta, 
Tonkli, Weisssteiner, Czernin, Meznik, Pol- 
lak, Mattusz, Szpelina, Bendel, Weitlof, 
Gomperz, Kraus, ozharschmid, Sturm, To- 
maszczuk, Fuss i Sochor. | 

W dalszym ciągu ogólnych rozpraw 
budżetowych, po zamknięciu dyskusji, za- 
brał wczoraj głos pos. Plener, jako mowca 
generalny przeciw budżetowi. Coraz więcej, 
zdaniem jego, niknie zainteresowanie się 
sprawami publicznemi w Izbie, bo 0 
najważniejszych sprawach zdecyzya zapada 
poza Izbą, powiedziałbym , w sposób poza- 
parlamentarny. Na cóż dyskusya, gdy spra- 
wa już rozstrzygnięta? A w wielu sferach 
poza parlameatem panuje podobne zniechę- 
cenie i apatya ku polityce. Dopóki jednak 
my zasiadać iu będziemy, co rok omawiać 


będziemy sprawy publiczne, aby przynaj- | 


mniej kronikarz w przyszłości miał mi: y 
upadku życia publicznego. Tu mowea prae- 
chodzi do krytyki wywodów = Ministra 
skarbu. Pomijamy tę cześć m .y, naszpiko- 
waną liczbami, któr zrozumiałe są tylko 
biegłym znawcom formy preliminarza na 
przysz?oćć i zamknięcia rachunków z prze- 
SZ gdy» właśnie w rzeczy głównej na 
fo. . polegają rezultaty, do których docho- 
dzi mowca. Nadmienić tylko wypada, że co 
dr ostatnich zamknięć rachunkowych mowca 
zarzuca pos. Hohenwartowi, jako prezyden- 
tawi najwyższej Izby obrachunkowej, iż u 
myśinie przybrał je w formę, korzystną dla 
Ministra skarbu. Poczem wyjaśnia stanowi- 
sko lewicy w obee podatku spirytusowego. 

Dalej przechodzi mowca do politycznych 
wywodów p. Ministra i twierdzi, przytacza- 
jące przedewszystkiem stosunki w Cze- 
chach i powołując się na mowę dep. Gre- 
gra, iż owocami działalności gabinetu hr. 
Tuaffego są coraz większy rozbrat między 
narodowościami i upadek ducha publi- 
cznego. 

Na posiedzeniu dzisiejszem pierwszy 
zabrał głos pos. Szuklje, jako mowca ge- 
neralny za budżetem. Oświadcza, że w sku- 
tek wywodów posła Plenera, które zdawały 
się tyle mieć za sobą, dokładnie przypatrzył 
się preliminarzom i zwmknięciom rachun- 
ków i otóż przekonał się, że liczbowa kry- 
tyka pos. Plenera jest zupełnie fałszywa. 
Mowca zbija tę krytykę we wszystkich szcze- 
gółach i stwierdza, że zaczepione przez pre- 
opinanta zamknięcia rachunkowe zasługują 
najzupełniej na wiarę. Jedynie dążnością 
opozycyjną można wytłómaczyć sobie u- 
stawiezne rok w rok malowanie sytuacji 
finansowej w ponurych barwach. Przyznaje 
zresztą, że mimo polepszenia się sytuacji 
nie można jeszcze być bez troski. Ale stron- 
nictwo pos. Plenera przez długie czasy było 
u steru i miało najpiękniejszą sposobność 
do złożenia praktycznych dowodów zdrowej 
polityki finansowej, a jednak żadnym suk- 
cesem poszezycić się nie może. (Brawo! 
brawo! z prawicy). Przypomina także sprze- 
daż dóbr skarbowych za 47 milionów przez 
ministerstwo lewicy. Pod względem ekono- 
mieznym zaś nie tak rychło zapomni się o 
prawdziwej łysej górze, którą nazwano roz- 
kwitem ekonomicznym, a po „której nastąpił 
krach. Teraźniejszej większości parlamentn 


czasem większość lewicy starała się tylko 


zatajać prawdziwe niedobory. |" 
Przedstawiwszy zmniejszanie się nie- 


doborów od r. 1880 i zaznaczywszy nader 
poeieszający fakt, że niedobór tegoroczny 
ma być pokryty z zasobów kasowych, ubo- 


lewa mowca jednak nad szybszym przyro- 
stem długu publicznego niż dochodów skar 
bowych. Trzeba tedy będzie tak zreformo- 
wać ustawy podatkowe, żeby dać skarbowi 
dochody obfitsze, Na to też obliezone są 
nowe podatki od cukru i od gorzałki. Wy- 
tyka Rządowi niewłaściwość sztucznego po- 
wiązania dwu tych projektów, a ubolewa, 
że eo do podatku od gorzałki austryacka 
połowa Monarchii znów musi się nagiąć do 
woli sąsiadów  zalitawskich. (Tak! tak! z 
prawicy). Co do wielkich dochodów z po- 
| datku tego, trzeba z góry jasno zdać sobie 
sprawę ze sposobu użycia ich. Przedewszyst- 
kie uwolnić budżet ed niedoborów, a da- 
lej uiżyć ludności ciężarów najdotkliwszych, 
obniżyć podatek budynkowy i ceny soli. 
(żak! z prawicy), ale zarazem pomyśleć już 
o inwestycyach w krajach ekonomieznie za- 
niedbanych. Tu mowca valeca względom 
Rządu przedewszystkiem Krainę. 

Przechodząc do roztrząśnięcia poli- 
tycznej działalności Rządu, mowca oświad- 
cza: Niema wątpliwości, że świat słowiań- 
ski zbliża się do siebie; ale nasze przywią- 
zanie do indywidualności narodowej jest 
tak silne, że niczego z niej poświecać nie 
myślimy na rzecz mrzonki panslawistycznej. 
Wiemy, że — eo uchowaj Boże — gdyby 
katastrofa spadła na tę Monarchię, indywi- 
dualność nasza (słoweńska) narodowa by- 
łaby stracona. 

Nakoniec zadaje sobie mowca pytanie, 
czy prawica powinna głosować za budże- 
tem, i odpowiada, że co dla państwa czyni- 
ła nawet wtedy, gdy była w mniejszości, 
gdy stanowiła opozycję, od tego dziś uchy- 
lié się nia może. (Huczne brawa i oklaski 
z prawicy). 

Następują tak zwane faktyczne spro- 
stowania, a mianowicie posła Hohenwarta 
na zaczepkę Plenera przeciw Najwyższej 
Izbie obrachunkowej, która to odprawę 
streściła wczorajsza depesza. 

Generalny sprawozdawca komisyi bu- 
dżetowej, poseł Mattusz, dziękuje Szu- 
kljemu za wielkie ułatwienie zadania, bo 
liczbami już zajmować się nie potrzebuje. 
Na wywody Carnerego oświadcza, że komi- 
sya budżetowi spełniła zadanie swe „z tą 
sama pilnością i sumiennością, któremi za- 
wsze się odznaczała, i odpiera zarzut, jako- 
by zeszła była na machinę w ręku piętna- 
stówki. Wbrew wywodom Plenera stwier- 
dza, że preliminarz nie zawiera ani jednej 
liczby fikcyjnej. Poczem mówi: Ze wzglę- 
du na wielkie potrzeby państwa nie pozo- 
staje nic innego, jak otworzyć skarbowi 
nowe obfite źródło dochodów. Mamy już 
projekt, który potrzebom tym ma zadość- 
uczynić, i dołożymy wszelkich starań, aby 
projekt eel swój spełnił. Lewica mówiła 
o pewnym nacisku w sprawie tego pro- 
jektu, który podobno wywarto na jednę 
z frakeyj tej Izby. Ale są także inne ro- 
dzaje nacisku, przybierającego formę propo- 
zyeyj jednego stronnictwa na rzecz drugie- 
go; a do odrzucenia ich potrzeba może 


ciągnięty, patrzał na nią jak w tęczę i 
już nieco zapomniawszy o gniewie Swo- 
im na Tryznę i o zazdrości z powodu 
Kazanowskiego, co chwila do pięknej 
kasztelanki przemawiał, na co ona wszakże 
Z przymusem widocznym odpowiadała. 

Tryzna, który obok Radziejowskie- 
go miejsce zajął, pochylił się ku niemu 
1 szepnął: 

,  — Daremne zabiegi, wojewodziczku, 
nie dla ciebie to kąsek; albo królewic 
zabierze albo Kazanowski, więc sobie 
apetytu nie psuj! 

i Wojewodzic rzucił się niecierpliwie 
I byłby już bryznął jakiemś słowem 
dotkliwem, bo aż usta mu drzały z pas- 
Syi wielkiej, gdy ku ogólnemu żdziwie- 
niu, drzwi się otwarły, i na progu sta- 
nał starosta borysowski, niespokojnym 
wzrokiem Szukając xięcia Hetmana. 
, Tryzna trącił w bok Radziejow- 
skiego. 
— A co, widzisz waść? — szepnął. 

— Wraca po kasztelankę i dalipan zabie- 

rze, a szkoda! 


M Tymczasem „xiążę Hetman, zoczy- 
(7 oazanowskiego z widocznem nie- 


ukontentowaniem si 2 
czyniąc zadość O wszakże 
powstał zaraz i z pełnym Eiekcke = i 
Żył się ku wchodzącemu. o 

— W dobry waść mo r 
chodzisz — Aa bo oto Laad Ea 
wie Jegomości Króla szwedzkiego wnieść 
miałem... 

— Spełnię to zdrowie duszkiem — 
odrzekł Kazanowski — ale wprzód po- 
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zwól mi Wasza Xiążęca Mość, abym 
się usprawiedliwił, że nie inwitowany 
przychodzę... 

— Exkuzy żadnej nie potrzeba, — 
przerwał xiążę. — Miłym mi zawżdy je- 
steś gościem, mości starosto, bo w twej 
osobie z radością widzę, jako prawdziwa 
wierność i służba wynagradzane Są.... 

Słowa te, wypowiedziane grzecznie, 
ale mogące Zarazem złośliwą wyrażać 
intencyę, Przyjęte zostały niemal przez 
wszystkich z wielkiem ukontentowaniem 
a Radziejowski, ciągle drażniony żartami 
Tryzny, już się strzymać nie mógł i w 
głos szyderczo się roześmiał. 

Kazanowski spojrzał nań bystro i 
brwi zmarszczył. Ale w tymże momen- 
cie zmiarkował się i rzekł spokojnie do 
xięcia Hetmana: 

— Najjaśniejszy królewic Włady- 
sław rozkazał mi powrócić do W. X. 
Mości i prosić, abyś się jeszcze w War- 
szawie zatrzymać raczył, ile że w spra- 
wach pilnych jego światłej rady zasię- 
gnąć by pragnął a w tym celu jutro o- 
czekiwać go będzie.... 

— Wolę Jego Królewicowskiej Mo- 
ści spełnię — odrzekł xiążę Hetman — 
a teraz mości starosto, dotrzy maj, coś 
przyrzekł.... 

I stając pośrodku sali, zawołał pod- 
niesionym głosem: 

— Najjaśniejszy Władysław I, z Bo- 
żej łaski szwedzki, gocki i wandalski 
Król, królewic polski, niech żyje! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


skowi. (Brawo, brawo, z prawicy). W poli- 


pewien sposób na niejakie przyspieszenie 


tycznej części dyskusyi wiele znów mówio- | obrad, a mianowicie ten, że Rząd powinien- 


no o słowiańskich aspiracyach. Aspiracye 
te nie są niczem innem, jak po części pró- 
żnemi nawet wysiłkami ludów słowiańskich, 
żeby równouprawnienie weszło w życie. 
Słowianie nie pragaą wycisnąć charakteru 
słowiańskiego na naszem państwie, ule tak 
samo nie chcą, żeby którabądź inna narodo- 
wość to uczyniła. Przodownietwo zaś w pań- 
stwie pozostanie przy tych, którzy państwo 
to chcą oprzeć na naturalnym gruncie związ- 
ku różnych ludów. Lewica sobie windykuje 
przodownictwo. My byliśmy gotowi, gdyby 
starała się zadowolić ludy rzetelnym roz- 
wojem praw konstytucyjnych, uznać ją za 
prima inter pares i pozostawić jej przodo- 
wnietwo. Ta mowea przechodzi do spraw 
czeskich i omawia ostatnie między Czeeha- 
mi a Niemcami rokowania. 

O przymierzu z Rzeszą niemiecką oświad- 
cza, że wszyscy są przekonani, iż przymie 
rze rzeczywiście dopięło tego, co miało na 
celu. Celowi temu może też nadal służyć 
bez wpływu na wewnętrzną politykę sprzy- 
mierzonych mocarstw, które są samodzielne 
i spoczywają na różnych fundamentach. Ale 
byłoby dobrze nie mówić tak często o tem 
przymierzu, o pogłębieniu i rozszerzeniu go. 
Bo i cóż w obec ciągłych apelów takich do 
przymierza pomyśli sobie zagranica o na- 
szem poczuciu samodzielności i potęgi? 
(Wybornie! z prawicy), Chcemy przymie- 
rza, ale niechże go nikt nie broni w tonie 
takim, jak gdyby zamiast przymierza pra- 
gniono protektoratu. (Huczne brawo! g pra- 
wicy). Bo i my silni jesteśmy i w potrze- 
bie możemy być ludem w zbroi; a taka po- 
tęga będzie każdemu pożądanym sprzymie- 
rzelcem. (Tak jest! s prawicy). Pos. Wa- 
szatego, który mówił o polityce zagranicz- 
nej zapytam tylko, czyby przyjął na 
siebie odpowiedzialność, że nowe to ugru- 
powanie dawałoby Monarchii większe rę- 
kojmie. Zagraniczna polityka naszej Mo- 
narchii nie powinna mieć barwy naro- 
dowej, nie powinna być ani niemiec- 
ką, ani węgierską, ani słowiańską, lecz 
tylko austryacką, Pod 
wszystkie stronnictwa wynurzyły zaufa- 
nie kierownictwu polityki zagranicznej, 
Rząd odwołuje się do umiarkowania wszyst- 
kich stronnietw. Mojem zdaniem większość 
zawsze i we wszystkiem starała się zacho- 
wać umiarkowanie. Starała się rozwinąć pra- 
wo konstytucyjne na pożytek ludów i Kra- | 
jów, zawsze z uwzględnieniem interesów nań- | 
stwa jako całości; a spodziewamy się, | 


tym warunkiem 


Rząd jak najezynniej popierać ją będzie w 
dalszych na tej drodze krokach. (Muczne 
brawo! 2 prawicy). 

Izba przeważną większością uchwala 
przejść do dyskusyi szczegółowej. 

Pierwsze dwa rozdziały, t. j. listę cy- 
wilną i wydatki na gabinetową kancelaryę 
cesarską, uchwalono bez dyskusyi. 

Do rozdziału wydatków na Radę pań- 
stwa zabiera głos pos. Barecuther io. | 
świadczą się przeciw odraczaniu Rady pań- 
stwa na czas wakacyj, zamiast ic 
sesji. 

Pos. Türk użalu się, że frakcya an- 
tysemiłów systematycznie jest pomijana w 
wyborach do komisyj, (Właśnie dziś, wy- 
brano pos. Ffussa do komisyi mającej roz- 
trząsnąć ustawę o żydach). 

Pos. Kaunitz radzi wybierać nie tak 
wielkie komisye i mniej także komisyj, bo 
przy dzisiejszym trybie panuje wielkie mar- 
notrawstwo czasu. 

Pos. Kronawetter surowo krytykuje 
budowlę drugiego gmachu parlamentu, w 
której nawet kamienia złego użyto, gdyż po 
trzech latach trzeba wprawiać już nowe 
płyty. Ale najwięcej nastaje na „błąd pierw- 
szej klasy“ w konstrukcji sal, t. j. na brak 
akustyki. Na cóż parlament, gdy w nim nie 
słychać, eo kto mówi? (Huczne brawo!) 

Tu zabiera głos prezes gabinetu hr. 
Taaffe. Mowę tę dajemy poniżej w ca- 
tości. 

Pos. Siegmund broni „mistrza“ 
Hansena, który budował gmach parlamentu. 

Rozdział Rady państwa przyjęto i na 
tem przerwano obrady. 

Od Rządu wniesiono projekt ustawy 
o sprzedaży pomniejszych przedmiotów nie- 
ruchomego mienia skarbowego. -- Przeka- 
zano go zaraz komisyi budżetowej, 

Koniec posiedzenia o godz. 3 — Na- 
stępne jutro. 


Mowa J. E. Prezesa gabinetu, hr. 
Taaffego, 

miana w szczegółowej dyskusyi budżetowej 
(nad rozdziałem „Rada państwa”), brzmi w 
przekładzie ze stenogramu jak następuje: 
Przy rozdziale, który znajduje się wła- 

śnie pod dyskusya, kilku moweów wypowie- 
działo zdanie, że byłoby rzeczą bardzo po- 
żądaną, gdyby w traktowaniu przedmiotów 
i parlamentarnych można oszczędzić nieco 


by w okresie sześcioletniej kadencji legi- 
slacyjnej nie odraczać tylko Rady państwa, 
lecz zamykać sesyę po każdym przydłuż- 
szym szeregu posiedzeń, a więc może co 
rok, Rząd także uważa tę kwestyę za bar- 
dzo ważną, i mogę wys. Izbę zapewnić, 
żeśmy o sprawie tej wielce rozmyślali i sta- 
raliśmy się zdać sobie jasno sprawę, czyby 
się w ten sposób rzeczywiście oszczędziło 
czasu. Doszliśmy jednak do tego rezultatu, 
że odstąpienie od systemu odraczania po- 
ciągnęłoby za sobą wiele niedogodności i 
niekorzyści Komisye, które w tej wys. Izbie 
składają się zazwyczaj z wielkiej liczby 
członków , pewnieby nie ułatwiały się w 
ciągu jednej sesyi z ustawami ważniejsze- 
mi. Na nowej sesyi wypadałoby wybierać 
komisye na nowo. Mniejsza jeszcze o to; 
ale wszystkie obrady sesyi poprzedniej nad 
sprawami niezałatwionemi byłyby daremne, 

Jedno atoli muszę pozwolić sobie wy- 
powiedzieć. Wyobrażam sobie, że, gdyby 
Rząd na Najwyższem miejscu przedstawiał 
wnioski o zamknięcie sesyi zamiast odro- 
czenia, możnaby rzeczywiście wiele osią- 
gnąć, ale tylko pod warunkiem, że Rząd 
znajdowałby w tym względzie poparcie u 
wysokiej Izby i gdyby wysoka Izba przy- 
stała na szybsze postępowanie w obra- 
dach. Gdyby wysoka Izba uważała, że 
przez zamykanie Sesyi rzeczywiście przy- 
spieszone będą obrady i dojdzie się do le- 
pszych rezultatów, Rząd z pewnością gotów 
będzie wstąpić na tę zaleconą drogę. Ale 
potrzeba, żeby Rząd w jakikolwiek sposób 
otrzymał gwarancyę, że, jeżeli zamknięcie 
sesyi spowoduje anulowanie rozmaitych prae 
komisyjnych, to z drugiej strony wyniknie 
ta korzyść, że co do innych spraw postęp 
byłby szybszy. Dla tego mogę tylko za- 
pewnić, że, jeżeli wys. Izba w tym wzglę- 
dzie uezyni coś od siebie, Rząd ze swej 
strony także uczyni, eo tyłko można, Albo- 
wiem nietylko dla wys. Izby, lecz i dla 
Rządu byłoby rzeczą bardzo pożądaną, gdy- 
byśmy tak ważne sprawy, jakie tu dostają 
się pod obrady, w nieco szybszy sposób do- 
prowadzać mogli do skutku, (Brawo! brawo! 
z prawicy.) 

Ten sam pan poseł poruszył także 
sprawę nietykalności poselskiej i powiada, 
że — jeśli go dobrze zrozumiałem; a pro- 
szę o przebaczenie, jeśli nie zrozumiałem , 
boć właśnie ostatni mowca użalał się, że tu 
tak żle słychać; dlatego byłbym uniewin- 
niony, gdybym może nie dobrze-był zrozu- 
miał. Otóż pan poseł powiada, że jego zda- 
niem, niotykalność poselska trwa zawsze tyl- 
ko na pewien okres czasu i że z pra- 
wa nietykalności robi się najwięcej uży- 
tku — a względnie, jeśli to kto tak nazwać 
woli, nadużycia — właśnie w tym czasie, 
gdy Rada państwa jest odroczona. Otóż 
na tem polu Rządowi wiele zależy na tem, 
żeby postępować ściśle wedle litery u- 
stawy, żeby pojmować prawo nietykalności 
poselskiej — jeśli mi tak wyrazić się wol- 
no — ze stanowiska najliberalniejszego, a 
nie zapuszczać się w uwzględnianie okolicz- 
ności, czy Rada państwa właśnie zgromadzo- 
na, czy nie, i czy nie nastręczałaby się moż- 
ność skorzystania przeciw nietykalnosci po- 
selskiej z faktu, że Rada państwa odroczo- 
na. Rząd owszem hołduje wtym względzie 
zapatrywaniu, że wedle postanowienia kon- 
słytueyi, dopóki Rada państwa nie jest za m- 
knięta, nietykalność panów posłów po- 
winna być nienaruszona. Nie mogę, co pra- 
wda, zaprzeczyć, że z tego może powstać 
pewna anomalia. 

Wspomniano o zdarzeniu, że pies je- 
dnego z panów posłów nie miał kagańca i 
że pam poseł ten nie został ukarany 2 zło- 
temi grzywny, bo przez to byłaby naruszona 
nietykalność. ( Wesołość.) W tym wypadku 
nieszezęście ostatecznie nie tak bardzo wiel- 
kie; a choćby się wychodziło z ogólnej za- 
sady, że pies pana posła z Rady państwa 
tak samo kąsa jak którybądz inny (wielka 
wesołość), że przeto potrzeba, aby ustawy w 
tym względzie szanowane były także przez 
panów posłów, to jednak nie potrzeba na to 
jeszcze zmiany ustawy o nietykalności posel- 
skiej, boć wys Izba z pewnością nie zawa- 
ha się pozwolić na wytoczenie śledztwa po- 
słowi, który z psem bez kagańca wyszedł 
na przechadzkę, Wtedy sprawa taka będzie 
załatwiona, a tak ważne prawo polityczne, 
jakiem jest nietykalność poselska, pozostanie 
nienaruszone i nikt nie będzie mógł go kry- 
tykować. Nie jestem więc tego zdania, iżby 
Rządowi wypadało w tym względzie wystą- 
pić z inicyatywą. Gdyby jednak wys. Izba 
wyraziła jakieś życzenie, Rząd z pewnością 
poddałby sprawę dokładniejszemu zbadaniu. 

Ostatni z szan. panów preopinantów 
mówił o budowli gmachu parlamentu, a mia- 
nowicie wspomniał także o złym materyale 
progów kamiennych. Niestety przyznać mu- 
szę, że te progi rzeczywiście są złe. Proszę 
wybaczyć, mówię z pamięci i nie mogłem 
poinformować się z aktów; ale przypomi- 
nam sobie, że zainicyowałem kroki, aby fir- 
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ma, która dostarczyła materyału, była zobo- 
wiązaną progi te znów naprawić. Chwilowo 
użyto sposobu paliatywnego, gdyż zimą nie 
można było przedsiębrać takiego przebudo 
wania; progi te są zreparowane wapnem, 
cementem nie wiem zresztą, czem się takie 
rzeczy naprawia, aby z wierzchu przynajmniej 
przyzwoicie wyglądały. I pewnie z takiego 
progu pos. Kronawetter przy niejakiem wy- 
tężeniu siły wyrwał kawał kamienia. (Wielka 
wesołość). Mogę go uspokoić; wezwaliśmy 
firmę, aby zaprowadziła porządek i dla tego 
pos. Kronawetter nie będzie potrzebował 
zwracać okazanego nam tu kamienia. ( Wiel- 
ka wesołość), Co się tyczy budowli samego 
gmachu, rzecz to skończona. Rozpoczęto 
budowlę przed wieloma laty i doprowadzono 
do końca; każdy mógł podczas budowli 
czynić swoje obserwacye. Dziś podnoszenie 
rekryminacyj nie prowadzi do żadnego po 
zytywnego rezultatu. (Brawo! brawo!) 
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Koło polskie. 


Od sekretaryatu Koła poselskiego pol- 
skiego w Wiedniu otrzymujemy następujący 
komunikat: 

Podczas posiedzeń Koła poselskiego 
polskiego w dniach 17 kwietnia wieczór i 
18 kwietnia lg > M EK nad sprawą 

rodzenia właścicieli prawa propina- 
ko w Galieyi za ubytek w dochodach 
z powodu podniesienia podatku od spiry- 
tusu przez zaprojektowaną ustawę. Komi- 
sya w tej sprawie przedłożyła następujący 
wniosek: h 

„Tytułem odszkodowania właścicieli 
prawa propinacyjnacyjnego w Galicyi, tak 
właścicieli prywatnych jak i miast, skarb 
państwa płacić będzie do funduszu pro- 
pinacyjnego Królestwa Galicji, Lodome- 
ryi z Wielkiem księstwem Krakowskiem, 
przez pierwsze lut sześć od wejścia ustawy 
w życie po 1,200.000 zł. rocznie, następnie 
do końca 1910 r. po 1,000.000 zł. rocznie, 
Sprawa powyższa ma być załatwiona osob- 
nym paragrafem w ustawie o opodatkowa- 
niu spirytusu.* 

Po otwarciu rozpraw nad tym wnios- 
kiem komisyi, przewodniczący Grocholski 
wniósł następującą do wniosku poprawkę, 
aby w miejsce słów: „skarb państwa pła- 
cić będzie do fundnszu propinacyjnego Kró- 
lestwa Galicyi* — uchwalić: „skarb pań- 
stwa dawać będzie do rozporządzenia Sej- 
mu galicyjskiego w drodze ustawodawstwa 
krajowego,“ 

. Prócz tego przewodniczący przypo- 
muiat, 12 podczas rozpraw ogólnych wnieśli 
posłowie hr. Hompesch i Grotowski wnioski, 
odnoszące SIĘ do Sprawy wynagrodzenia za 
ubytek dochodów płynących z prawa 
propinacyjnego ; ubytek z powodu pod- 
wyższenia podatku od wódki, Mianowicie 
wniosek posła Hompescha brzmiał: „W 
tych krajach (Galicya i Bukowina), w któ- 
rych, wskutek proponowanej ustawy prawo 
rzeczowe (prawo propinacyjne) będzie u- 
szezuplone, ma panstwo przez cały czas te- 
go uszczuplenia wypłacać Corocznie 10 pre. 
całego nowego podatku od spirytusu, pobie- 
ranego z tych krajów, jako wynagrodzenie 
ubytku w dochodach propinacyjnych, która 
to suma będzie przez odnośne Sejmy tych 
krajów rozdzielana między właścicieli uszczu- 
plonego prawa,“ 

Z wniosku przedłożonego przez p. 
Grotowskiego, odnosił się do  roztrząsanej 
sprawy następujący ustęp: s 

„Rząd, równocześnie z rozpoczęciem 
traktowania sprawy 0 zaprowadzenie po- 
datku konsumcyjnego od spirytusu, winien 
przedłożyć do konstytucyjnego postępowa- 
nia projekt ustawy regulującej odszkodowa- 
nie prawa propinacyjnego, biorąc przytem 
za podstawę */, część dochodu propinacyj- 
nego do indemnizacyi wykazanego, któryby, 
skapitalizowany, uprawnionym wypłacony 
został przy wprowadzeniu w życie nowej 
ustawy." 

Nad wszystkiemi temi wnioskami roz- 
winęły się długie rozprawy, w których za- 
bierali głos pp.: Bartoszewski, Struszkie- 
wicz, Rutowski, Grocholski, Skarszewski, Le- 
wakowski Karol, Chrzanowski, Abrahamo- 
wicz, Hausner, Onyszkiewicz, Chamiec, 
Niemczynowski, Cieński, Orzechowski, Czaj- 
kowski Władysław. 

Wśród tych rozpraw uczynił jeszcze 
dodatkowy wniosek p. Lewakowski Karol w 
następującem brzmieniu : „W ustawie o o- 
podatkowaniu wódki, w ustępie o indemni- 
zowaniu propinacyi, ma być wprowadzone 
wyraźne postanowienie, iż miasta, które w 
Galicyi zniosły prawo propinacji, mają 

ja dochodów, pobiera- 
prawo do odszkodowan i 
nych dzisiaj od wódki, w tym samym si0- 
sunku, jak miasta, które pozostają w posia- 


i ropinacyi,“ | | 
s Mat. A posiedzeniu w E 18 
kwietnia przystąpiono do głosowania. e 
ski pp.: Hompescha i Grotowskiego o "R 
cono jednomyślnie; przyjęto. ZAŚ i- ak, ną 
większością wniosek komisyi z poprawką p. 


Grocholskiego, oraz z tą zmianą ostatniego 
ustępu wniosku, iż sprawa odszkodowania 
prawa propinacyi ma być załatwiona albo 
osobnym paragrafem w ustawie o opodatko- 
waniu spirytusu, albo oddzielną ustawą. Po- 
czem odrzucono 30 głosami przeciw 6 wnio- 
sek p. Lewakowskiego. 

Po powzięciu uchwał co do wynagro- 
dzenia za ubytek w dochodach z prawa pro- 
pinacyi, ukończono rozpoczęte 16 kwietnia 
|obrady nad wystosowaniem interpelacyi do 
| prezesa ministrów z powodu postępowania 
| władz politycznych w Galicyi, które wbrew 
ustawie wzbraniały odbywania zgromadzeń 
wyborców, zwoływanych przez posłów do 
|Rady państwa. Przyjęto i podpisano tekst 
interpelacyi, zredagowanej przez p. Starzyń- 
| aeo, a która, odczytana w labie przy 


końcu posiedzenia 18 kwietnia, ogłoszoną już 
została. 


Sprawy parlamentarne. 


(Wniosek ks. Liechtensteina. — Projekta ustaw 
o domach składowych i handlowych markach 
ochronnych, — Sprawa br, Romaszkana,) 


Według dzienników czeskich, pierwsze 
czytanie wniosku szkolnego księcia Liech- 
tensteina ma się odbyć już w przyszłym 
tygodniu. W klubie czeskim zobowiązało się 
na 57 członków, 51 głosować za odesła- 
niem tego wniosku do komisyi. 

Jak już wiadomo, pan Minister han- 
dlu, margrabia Baequehem, przedłożył Izbie 
j deputowanych projekt ustawy o domach 
składowych. W dołączonych do projektu 
motywach wskazał pan Minister na tem 
większą potrzebę nowej ustawy, że spirytus 
i cukier, skutkiem odnośnych nowych ustaw, 
będą potrzebowały odpowiednich skłudów 
dla towaru jeszcze nieopłaconego. Do przy- 
spieszenia nagli jeszcze ta okoliczność, że 
dawne rozporządzenie ministeryalne z roku 
1866 o domach składowych jest wobec 
nowych stosunków przestarzałe, a na Wę- 
grzech obowiązuje już nowa odpowiednia 
ustawa. 

Przedłożona ustawa wprowadza domy 
składowe, upoważnione do wystawiania po- 
awójnych dokumentów: kwitów składowych 
i warrantów; kwity są dowodem złożenia 
towaru na składzie i mają charakter papie- 
ru wartościowego handlowego, reprezentu- 
jacego towar; warranty zaś są dokumenta- 


mi, stwierdzajacemi udzielenie pożyczki na | 


| zastaw. i maja charakter wekslowy 7 pra- 
wem egzekucyi wyłącznie na towarze za- 
stawionym. Kwitu samego nie można od- 
sprzedawać, 

Prawo wystawiania takich dokumen 
tów będą mieć tylko koncesyonowane domy 
składowe; ustawa przyznaje im prawa pu- 
blicznych zakładów. Przedewszystkiem pra- 
wo to mieć będą domy składowe na teryto- 
ryach kolei żelaznych, lub takie, które ze 
stacyami kolejowemi są połączone osobnemi 
szynami, 


Same domy składowe nie będą mieć 
Prawa dawania pożyczek na zastaw, dlatego 
domy dotychczasowe utracą to prawo, 0 ile 
Je wykonywały na mocy rozporządzenia mi- 
nisteryalnego, i w ogóle muszą się zastoso- 
WAĆ we wszystkiem do przepisów nowej 
ustawy, 

„ _ Ponieważ komisya dla przedyskutowa- 
Dia kowej ustawy o handlowych markach 
ochronnych teraz dopiero została wybraną, 
przeto powątpiewają , czy pomienione prze- 
ałożenie skutkiem tego, iż wiele ważnych i 
niecierpiących zwłoki przedmiotów czeka 
parlamentarnego załatwienia , będzie mogło 
przyjść na gesyi bieżącej pod pełne roz- 
Prawy. Z kół handlowych dochodzą liczne 
głosy, wyrażające życzenie, aby komisya 
zajęła się jak najrychlej tym przedmiotem, 
albowiem przewleczenie obrad do sesyi je- 
SIennej unBiemożliwiłoby w ogóle promulgo- 
wanie ustawy w roku bieżącym. Zachodzi 
bowiem jeszcze potrzeba wypracowania sze- 
regu przepisów wykonawczych, a praca ta 


może być podjętą dopiero po ukończeniu 
w komisyi obrad szczegółowych nad pro- 
jektem. 


| Jak już donosiliśmy, komisya dla spraw 
nietykalności poselskiej obradowała na po- 
siedzeniu z 19 b. m. nad prośbą sądu po- 
wiatowego horodeńskiego o wydanie dep. 
br. Romaszkana. Prośba ta odnosi się do 
następujących faktów: Jeden z żandarmów 
odbywając raz w nocy rewizyę stajen na 
folwarku br. Romaszkana, znalazł brak po- 
ręczy nad sadzawką gnojówkową, zaskarzył 
więc br. R. o przekroczenie przeciw bezpie- 
czenstwu ciała. Br. Romaszkan zaskarzył 
natomiast żandarma o bezprawne dokonanie 
rewizy! w nocy — na co żandarmerya za- 
skarżyła br. Rom. o obrazę honoru. Dalszy 
fakt polega na tem, iż podczas jednego jar- 
marku w Horodence, gdy dwóch szewców 
wszczęło kłótnię z sobą, br. Romaszkan, ja- 
ko naczelnik gminy, kazał jednego z tych 
szewców przyprowadzić przez woźnego przed 
siebie celem zrobienia protokołu, przyczem 
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miał go nazwać „oszustem“, W skutek tego 
„br. Romaszkan jest pod zarzutem przekro- 
| czenia przeciw osobistej wolności i obrazy 
| honoru. Komisya uchwaliła nie udzielić ze- 
zwolenia na wydanie br. Romaszkana odno- 
śnie do obrazy żandarma i zajścia na jar- 
marku, zaś co do przestępstwa z $, 431 o 
brak poręczy przy gnojówce nie udzielić ze 
zwolenia na teraz, gdyż nie ma podstaw do 
| osądzenia czy objektywny i subjektywny 
stan faktyczny czynu karygodnego jest do- 
statecznie uzasadnionym. ; 


KORESPONDENCYK 


Wiedeń, 19 kwietnia. 
(Sprawa spirytusowa a Ministeryum,) 


(K) Jeżeli kiedy, to dzisiaj wypada 
zawołać do dziennikarstwa galicyjskiego : 
„Przestańcie dzieci, bo się źle bawicję.a 

W chwili, w której Najj. Pan, któremu 
Galicya wszystko zawdzięcza, uznał za sto- 
sowne zabrać głos w sprawie spirytusowej 
w tej chwili winnaby ustać walka partyj w 
publicystyce galicyjskiej, walka, prowadzona 
na sposób kretów, podziemnie, walka wstręt- 
na i szkodliwa. 

Skoro Monarcha, o którego życzliwości 
dla nas nie możemy wątpić, Monarcha. któ 
ry tylokrotnie dał nam dowody swojej pie- 
czołowitości, swojej życzliwości, skoro ten 
jedyny dla nas życzliwy Monarcha oświad- 
cza, że ustawa spirytusowa jest koniecznoś. 
cią państwową, to jest naszym obowiazkiem 
i leży % pewnością w naszym interesie z 
tego stanowiska na tę ustawę się zapa- 
trywać. 

To też nie pojmuję, jak mogą, już po 
audyencji p. Jaworskiego u Monarchy. od- 
zywać się jeszcze glosy, które szukaja win- 
nych“ w tej sprawie i uderzają, stosownie 
do stanowiska partyjnego, raz na tę raz na 
inną osobistość polityczną. 

W sprawie spirytusowej nie ma win- 
nych, podobnie jak nie ma ani zywycięs- 
ców, ani zwyciężonych. 

Albowiem nikt nie jest winien temu 
że stosunki polityczne zagraniczne przybra- 
ły taką postać, iż rozwinięcie sił wojsko- 
wych monarchii jest niezbędnie potrze 
bnem , 

Zaden z obecnych mężów kierujących w 
| Austryt nie jest dalej winien temu, że podatek 
od spirytusu jest jedynym, którego reforma 
obiecuje przynieść znaczne powiększenie do- 
chodów państwowych. 

Trywialnie się wyrażając, możnaby rzecz 
określić tak: Co jest obecnie dla Galicji po- 
trzebniejszem, wyrób wódki na dawny sposób 
czy żołnierze ? 

, Sądzę, że w obecnych stosunkach wy- 
bór nie jest trudnym, 

Napaści więc części dzienników na- 
szych, zwrócona przeciwko Ministrowi skar- 
bu są skierowane pod zupełnie fałszywym 
adresem. 

Z drugiej strony nie ma w sprawie spi- 
rytusowej ani zwycięzców ani zwyciężo- 
nych, 

„Ci, których część dzienników zwie 
zwyciężonymi, nie czynili nie innego, jak 
jedynie zwrócili uwagę na niekorzyści, wy- 
nikające z projektu rządowego dla produ- 
centów spirytusu i miast w Galicji. Nie 
było walki, ale jedynie wypełuienie obo- 
wiązku. W obec konieczności państwowej, 
w obec interesów państwa musiały jednak 
zamiłknąć względy partykularystyczne, a 
o ofiarności Polaków dla państwa i uległo- 
ści dla Najj. Pana nikt nigdy nie miał po- 
wodu powątpiewać, : 
i Przez słowa monarsze weszła więc 
| sprawa spirytusowa i dla publicystyki gali- 
cyjskiej na tory, z jakich nigdy nie powin- 
na była zstępować. Ten, który jest naszym 
najlepszym przyjacielem i opiekunem, uznał 
ustawę spirytusową za konieczność państwo- 
jwą Z tego stanowiska wypada ją więć da- 
'lej sądzić i zaniechać usiłowań, które szko- 
|dzą nam w oczach przyjaciół, a wystawiają 
(na pośmiewisko w oczach nieprzyjaciół. 


| 


mrama YE 000 EA 


Z Watykanu. 
i btur wanu watykańskiego, z powo- 
(a ogłosi a. a Św. Z AE — 
| Dary polskie. — Z koleginm kardynalskiego.) 
| Wspomniany przez nas artykuł półu- 
| rzędowego pisma watykańskiego Osservatore 
| Romano, pod tytułem: „Polacy u stóp Ojca 
lśw.", tak się rozpoczyna: i 
| „Tryumf Kościoła i Stolicy apostol- 
iskiej nie dozwala liberalnym dziennikom 
(włoskim zasnąć spokojnie; nie potrzebuje- 
my Się zatem dziwić, że starają Się usilnie 
0 zmniejszenie wrażenia owego tryumfu i 
zamącenia ogólnej radości. Dzisiaj opano- 
| nowała dzienniki te formalna pasya głosze- 
nia najrozmaitszych baśni, tak np.: że Oj- 
j ciec Św. poświęca przyrodzone prawa kato- 


lików na korzyść monarchów, że po prostu 
(chociaż wyrażnie nie mówią, ale dosyć wy- 
raźnie domyślać się dozwalają) zaprzedaje 
panującym podwładne im owieczki katolic- 
kie. Twierdzono to najpierw o Niemcach 
później o Irlandczykach, a obeenie o Pola- 
kach. 

Jednakże wiedzą narody katolickie 
o tem bardzo dokładnie, że Ojciec św. jest 
ich rzeczywistym ojeem, i że dobry ojciec 
dzieci swych nie zaprzedaje nikomu. Spo- 
glądają zatem na niego z najzupełniejszem 
zaufaniem, a podezas gdy owa klika libe- 
ralna stara się wszelkiemi siłami poróżnić 
ich z Ojcem św., udają się oni do Rzymu 
i u stóp Ojca św. Leona XIII składają po- 
nowne śluby wierności i dziecięcego przy- 
wiązania.” 

W dalszym ciągu donosi organ waty- 
kański, że w dniu uroczystej audyencyi wrę- 
czą pielgrzymi Polacy Ojcu św. adres, pod- 
pisany przez wszystkich arcybiskupów i bi- 
skupów i najwybitniejszych osobistości kra- 
jn. Przy tej sposobności złożą u stóp Jego 
następujące dary : Wiersz łaciński, napisa- 
ny z powodu jubileuszu Ojoa św.; medal 
złoty, umyślnie na ten cel wybity w Kra- 
kowie, którego jedną stronę zdobi popiersie 
Ojca św. a drugą herb Polski z napisem: 
Polonia semper fidelis; udatną kopię cudo- 
wnego obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, 
wyszytą przez PP. Felicyanki w Krakowie i 
ozdobioną drogiemi kamieniami, dostarczo- 
nemi przez panie polskie; dwa bogato o- 
prawne albumy, zawierające akwarele wszyst- 
kich historyeznych kościołów na Litwie i 
kościołów franciszkańskich w Polsce, oraz 
znaczną kwotę pieniężną. 

„W ten sposób — kończy Osservatore 
Romano — odpowie godnie Polska, owa oj- 
czyzna bohaterów i męczenników, na zło- 
śliwe insynuacye i zmyślone rewelacye li- 
berałów wszelkich krajów, którzy pragną ją 
oderwać od łona Kościoła, stanowiącego 
przez wieki całe chwałę Polski, Kościoła, 
którego przedmurzem była przez kilka wie- 
ków. Tym, którzy pragną oderwać Polskę 
od Rzymu, odpowie godnie: Polonia semper 
fidelis. 

W dzisiejszych dziennikach wiedeń- 
skich znajdujemy następujący telegram z 
Rzymu: 

Osservatore Romano wspomina o zna- 
nym adresie do ks. Adama Sapiehy, a wy- 
stępując w obronie papieża, mówi, iż podej- 
rzywanie go o chęć zrzeczenia się idealnych 
celów dla względów politycznych i dla od- 
zyskania władzy Świeckiej byłoby potwarzą. 
Papież układał się w sprawach kościelnych 
także z państwami sprzymierzonemi z kró- 
lestwem włoskiem, dla tego też układom 
z Rossyą niepotrzebnie nadawano jakieś 
nadzwyczajne znaczenie. Rokowania z Ros- 
syą odnoszą się tylko do spraw kościelnych, 
a Polacy nie poniosą żadnej szkody nawet 
w razie zawarcia konkordatu. 

Do N. Fr. Presse donoszą, że Leon XIII 
zmienił (?) niektóre ustępy w przemowie, jaką 
ks. Sapieha miał mieć do niego na wczo- 
rajszej audyencyi. Odpowiedź papieża bę- 
dzie według miejscowych informacyj wyra- 
żała Życzenie, ażeby Polacy nie tracili do 
niego zaufania. 

i Po zgonie kardynałów Czackiego i Mar- 

tinellego Augustyanina, niebezpiecznie za- 
Chorowali kardynałowie Pitra, Peeci, brat 
papiezki, i Mertel. Kardynał Howard zaś 
z wielkiej tego nazwiska rodziny angielskiej, 
stryj ks. Norfolka, dostał zupełnego pomię- 
SZania zmysłów, utracił zupełnie pamięć i 
przytomność. 


O 


Ruch chłopski w Rumunii. 
O ruchu chłopskim podają dzienniki 
co następuje: 
. „Zaburzenia, wynikłe między ludnością 
miasteczka Usticeni, których ostrze zwra. 
cało się przeciwko poprzedniemu rządowi 
które jednak chwilowo przytłamiono, po- 
wstały na nowo kilka dni temu i rozsze- 
rzyły się na gminy sąsiedniego okręgu, O- 
garnąwszy Znaczniejszą przestrzeń kraju 
ruch przybrał charakter groźny, nie ZWISCA 
się już bowiem przeciwko urzędnikom dą- 
wnego rządu, lecz dąży do innych celów 
Chłopi domagają się obecnie przyznania im 
ziemi na własność, oraz 10 procent z do- 
chodów właścieli dóbr i dzierżaweów. Gd 
zaś na to Żądanie natychmiast zgodzić się 
nie. cheiano, posunęli się burzyciele do 
gróżb względem dzierżawców, podprefektów 
i wszystkich tych, którzy im opór stawiają 
Dla przywrócenia spokoju, wysyłają cią- 
gle wojsko z Bukaresztu. Do tej chwili prze- 
cież nie powiodło się uspokoić ludności, Co- 
dk bardziej nabiera prawdopodobieństwa 
, jPuszczenie, iż w ruchu czynną jest rẹ- 
a agentów. Według wiedeńskiej Bresse, do 
AE zaburzeń niemało przyczynili się 
ia członkowie opozycyi parlamentarnej, 
tórzy obiecali chłopom podział gruntów 
W razie obalenia Bratiana. Agitacyę rozpo- 
czętą przed zamachem opozycyi na Izbę de- 
putowanych, w skutek którego, Bratiano u- 


padł, niepodobna było później cofnąć, ani 
uspokoić wzburzonych mas ludności wiej- 
skiej. Ruch następnie rozszerzył się wbrew 
woli opozycyi, a nowy rząd narażony jest 
w skutek niego na bardzo wielkie trudności, 
lubo poprzednia opozycya wszelki ma ints- 
res w tem, ażeby się Rosetti utrwalił na 
stanowiskn i program swój wprowadził w 
wykonanie, Na dzisiejszy ruch w Rumunii 
zaczynają nietylko w Wiedniu lecz również 
w Berlinie zwracać uwagę. „Powstanie chło- 
pów w Rumunii — pisze Kölnische Ztg. — | 
przybiera charakter, który je czyni poważnem 
niebezpieczeństwem dla spokoju Rumu- 
nii, Na ostatniem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych stawiło się 200 dzierżawców i wła- 
ścicieli dóbr z okolic, przez ruch ogarnię- 
tych, domagających się od rządu zastosowa- 
nia energicznych środków zaradczych. Woj- 
sko stoczyło kilkakrotnie krwawe walki z 
burzycielami, a w Bukareszcie skoncentro- 
wano znaczne siły, celem zabezpieczenia 
stolicy od napadu rokoszan. Upadek Bra- 
tiana, jak się ze wszystkiego pokazuje, dał 
początek groźnemu przesileniu, mogącemu 
pociągnąć za sobą zgubne dla Rumunii na- 
stępstwa.* 

Do Polit. Corr donoszą, że wybuchłe 
rokosze chłopskie dotąd nie przestały być 
groźnemi. Rząd powysyłał do miejscowości 
zagrożonych większe oddziały wojsk, które 
prawdopodobnie wkrótce stłumią bunty w 
zarodku. Zarazem nosi się rząd z zamiarem 
odpowiedniej reformy agrarnej, 

Do Presse donoszą z Bukaresztu, że 
inspirowany dawniej przez Bratiana naro- 
dowo-liberalny organ Telegraful zamieścił 
długi artykuł, zwrócony przeciw rossyjskie- 
mu posłowi Chitrowo i obwiniający go wprost 
o odegranie roli w ostatnich wypadkach. 
Telegraful wzywa rząd, aby celem istotnego 
stłumienia rokoszu chłopskiego na prowin- j 
cyi, udał się najpierw do Petersburga z ża- 
daniem odwołania Chitrowa. 


Pierwsze zwycięztwo gabinetu 
Floqueta. 


Posiedzenie francuskiej Izby deputo- 
wanych w dniu 19 b. m. przyszło do skutku 
wśród ogólnego zaniepokojenia, pomimo iż 
rząd poczynił odpowiednie i bardzo wszech- 
stronne przygotowania, ażeby do demon- 
stracyj ulicznych nie dopuścić, Przed roz- 
poczęciem posiedzeń Izby. przybył tam czło- 
nek rady miejskiej Joffrin i zawiadomił 
sprawozdawców dziennikarskich, że wpra- | 
wdzie anarchiści odroczyli demonstracyę nie | 
przyjazną przeciw Boulangerowi, ale że w 
ciągu kilku dni wyprawią mu taką niespo 
dziankę, że mu się odechce dyktatury. 

W chwili, gdy otwierano posiedzenie | 
w Izbie, Boulanger jadł obiad ze swymi | 
przyjaciółmi w hotelu Louvre, zkąd o godz, | 

w stroju cywilnym, bardzo eleganckim, 
udał się powozem w towarzystwie deputo- 
wanych Laguerre i Le Hórisse do Izby de- 
putowanych. Przez całą drogę towarzyszyły 
powozowi okrzyki: „Vive Boulanger!“ albo: 
„Precz z dyktatorem!“ Przy placu Concorde | 
powstał tumult, ale skoro się powóz zbliżył 
do mostu, liczny zastęp policyi rozpędził tłu- 
my, przyjazne Boulangerowi i nieprzyjazne. 


W Izbie panował tymczasem ruch nad- 
Zwyczajnie ożywiony, dawno już bowiem 
Die znajdowało się tyle publiczności na ga- 
leryach i deputowani w takim komplecie 
Nowy prezes Meline, złożył dowód, że umie 
bardzo. zręcznie prowadzić obrady. Po od- 
czytaniu listu Boulangera, w którym zawia- i 
domił, iż składa mandat z Dordogne, rzekł | 
Meline: Obecnie, gdy nie innego nie mamy 
ns porządku dziennym, przystępujemy do 
dalszych obrad nad cłem i kukurudzą, (Głoś- 
hy śmiech z prawtcy). 

y Prezes gabinetu Floquet prosi o 
gros. W pierwszej chwili mówił głosem drżą- 
lą wkrótce jednak, zachęcony objawami | 
dA: lewicy, zaczął mówić poważnie | 

563 rek Nie mogę ukryć zdumienia, roz- 
począł Floquet, że z żadnej strony nie odzy- 


wą się 2 i o. 7 ; | 
R wyjaśnień. (Oklaski z lewicy). ' 
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twierdza, (oklaski Je 
Poważne wia alewig), 


a rządem, który w tei ili 
ciężką RM y Ww tej ehwil 
ilę wytchnienia, 
ego zanfania, jąk 


kowej. To jedn: 
czego my od narodn żądamy, to jest ze 


ne zaufanie reprezentantów kraju. (Iluczne 
oklaski). Musimy wiedzieć, czy znajduje się 
w Izbie zdecydowana większość dla reform, 


(oklaski z lewicy) większość, gotowa położyć ! 
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swe zaufanie w rządzie, który skłania się 
do lewicy, (oklaski z lewicy) i który nie 
wierzy, żeby niebezpieczeństwo znajdowało i 
się po lewicy. (Ponowne oklaski z lewicy, 
troniczne uwagi z prawicy, szemranie w cen- | 
trum). Rząd musi posiadać zaufanie Izby, | 
ażeby mógł bronić instytucyj republikańskich | 
przeciw zamachom wszystkich pretendentów, 
(oklaski), czy podszywają się oni pod sztan- 
dar monarchiezny, czyli też ofiarują naro- 
dowi zagadki piebiscytowe, 

W chwili, gdy Floquet opuścił trybu- 
nę, powstała cała lewica wszelkich od-; 
cieni i posypały się oklaski, centrum zacho- 
wało się spokojnie, na prawicy odezwało się 
szemranie niezadowolenia. 

Na trybunę wszedł następnie deputo- 
wany Jumel. Baudry d'Asson: A oto 
znalazł się uprzejmy przyjaciel! Jumel: 
Poczytuję się z tego powodu za szczęśliwe- 
go. Zyczę sobie interpelować rząd o polity- 
kę ogólną i proszę prezesa gabinetu, ażeby, 
jeżeli ma jeszeze eokolwiek dodać, oprócz 
tego cośmy słyszeli, uczynił to zaraz. 

W tem zabrał głos Andrieux i mó- 
wił o politykach, którzy za obrębem parla- 
mentu krytykują rząd. J, Ferry: Może pan 
mię chcesz interpelować? Andrieux oświad- 
cza, iż chce wiedzieć, czy przyrzeczenie re- 
wizyi jest rzeczywiście jak mówił Ferry, 
tylko grzecznością dla poprzednich zapatry- 
wań prezesa gabinetu; chce także popiera 
zresztą rząd, byle wypowiedział jasno swe 
zapatrywenie o rewizyi. | 

Floquet: Żaden z moich kolegów | 
nie chce się zapierać swoich idei i bić się| 
w piersi jako penitent. To, cośmy przyrzekli 
za pojawieniem się w Izbie w charakterze 
ministeryum, dotrzymać chcemy. (Oklaski z 
lewicy.) Odwołujemy się wszysey do poro- 
zumienia stronnictw republikańskich, a to 
na podstawie demokratycznego programu po- 
stępowego. Ządać będziemy zmiany i rewi- 
zyl w duchu demokratycznym, ale zarazem 
domagamy się, ażeby Izba czekała, (ironiczne 
uwagi s prawicy — oklaski w centrum), 
ażeby miała zaufanie do naszego słowa, da- 
nego uroczyście całemu krajowi. Powtarzam 
jednak, Izba zechce poczekać, aż do chwili, 
w której rewizya nie będzie sidłami zasta- 
wionemi przez monarchistów (Huczne oklaski 
z centrum i lewicy.) 


Cuneo d Ornano przerywając : Pan 
sobie cynicznie drwisz z kraju. Głosy z 
Izby: Do porządku! Floquet: Powtarzam, 
czekać do chwili, w której rewizya nie bę- 
dzie ani sidłami, stawianemi przez monar- 
chistów, ani też przedziurawionym płaszezem 
dyktatury. (Oklaski huczne ze wszystkich taw 
republikańskich centrum i lewicy ) 


Andrieux domaga się ponownie re- 
wizyi bezzwłocznej. Albowiem, jak dodaje, 
nie wolno pomijać znaczenia głosowania 
powszechnego, a każda zwłoka wyjdzie na 
korzyść tylko imienia, które powtarzane jest 
z pewną obawą. ( Wrzawa). Kraj nie chce 
ani anarchii, ani dyktatury, Oi, którzy mó- 
wią, że kraj chce dyktatury, niech sobie 
przypomną wybór Pyata, a ci, którzy mó- 
wią o dyktaturze, niech pamiętają o wybo- 
rze Boulangera. (Wesołość), Kraj żąda re- 
wizji. 

Jumel występuje następnie z poda- 
niem następującego porządku dziennego: 

Izba, pokładając ufność w rządzie, i 
w przekonaniu, że rząd potrafi przez swoją 
energię zapewnić instytucyom republikań- 
skim poszanowanie i „kroczyć będzie w du- 
chu polityki wolności i postępu, wymaga- 
nych przez kraj, przechodzi do porządku 
dziennego. 

Po krótkiej formalnej dyskusyi, podał 
prezes Izby wniosek pod głosowanie, W chwili, 
gdy deputowani ruszyli z miejsc i potwo- 
rzyły się grupJ » wszedł do Izby nowy do- 
putowany departamentu Nord, Boulanger, 
który zajął „miejsce w siódmym rzędzie po 
lewicy skrajnej , pomiędzy deputowanymi 
Laguerre i Laissant; kilku deputowanych 
przyszło uścisnąć mu rękę, między tymi 
Clovis Hugues. Clémenceau nie poszedł go | 
witać, centrum Izby nie zwróciło bynaj- 
mniej uwagi. 
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tunistów: „Gwizdajcie teraz, ale wkrótce | 
was mie stanie. Wyszlemy was wszystkich 
do Unyenny. Niech żyje Boulanger“ ! 


KRONIKA 


Lwów, 21 kwietnia. 


— Najj. Pam raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły gminie Górzy- 
ce, w powiecie tarnobrzeskim, na budowę szko- 
ły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


— JCW. Arcyksiążę Wilhelm, ge- 
neralny inspektor artyleryi, przedwczoraj po po- 
łudniu wyjechał z Krakowa do Wadowic, zkąd 
wczoraj udać się miał do Jarosławia. 

-— Stypendya. Uchwałą z dnia 3 kwie 
tnia b. r. nadał Wydział krajowy stypendya z 
fudacyi imienia Stupniekich i Jankowskich na- 
stępującym uczniom: 1) Marcinowi Burtanowi, 
uczniowi I roku wydziału lekarskiego w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, w rocz- 
nej kwocie 300 zł. w. a. 2) Leonowi Locha- 
chiemu, uczniowi I roku wydziału lekarskiego 
w Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, w 
rocznej kwocie 300 zł. 8) Franciszkowi Cyry 
lowi Metodemu Józefowi Zarębie, uczniowi II 
roku wydziału prawa i administracyi w Uni- 
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie, w rocz- 
nej kwocie 300 zł. 4) Józefowi Jankowskiemu, 
uczniowi II klasy c. k. gimnazyum w Brzeża- 
nach, w rocznej kwocie 200 zł., z tytułu po- 
krewieństwa z fundatorem ś. p. Marcelim Stu- 
pnickim. 5) Mikołajowi Maryanowi Jankowskie- 
mu, uczniowi II klasy c. k. gimnazyum w Nv- 
wym Sączu, w rocznej kwocie 200 zł., z tytu- 
łu pokrewieństwa z 8. p. fundatorem, 

— Podziękowanie. Wydział Koła li- 
teracko-artystycznego we Lwowie ma zaszczyt 
niniejszem złożyć publicznę podziękowanie pa- 
niom: Gracka, Heller, Macierzyńskiej, Majew- 
skiej, Pawlik, Pistor, Porth, Pysznik, Rauch, 
Sidorowiezównej, Stachowicz i Żelazowskiej, o- 
raz panom: Borkowskiemu, Czernemu, Czecho- 
wiczowi, Filewiczowi, Frenklowi, Guszalewiczo- 
wi, Jerominowi, Niedzielskiemu, Sladkowi, Stin- 
glowi, Wojdałowiczowi, Woleńskiemu i Wolf- 
stalowi, tudzież szanownym członkom „Lutni“ 
i „Echa“ za udział w produkcyach, wykona- 
nych na trzech rautach Koła. Zarazem składa 
wydział serdeczną podziękę pp. Gallowi, Nie- 
wiadomskiemu i Wszelaczyńskiemu za gorliwe 
zajęcie się ułożeniem programu rzeczonych pro- 
dukcyj. We Lwowie dnia 20 kwietnia 1888 r. 
Za wydział Koła: Albert Wilczyński, prezes; 
Stanisław Pepłowski, sekretarz, 


— Na wystawę zjednoczonego To- 
warzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie nadeszły następujące dzieła: Ryb- 
kowskiego Tadeusza „Powrót z polowania*; 
Massalewskiej M. „Przed burzą“: Kopystyńskie- 
go Teofila „Portret* włas, pryw. i Zagórskiej 
Wandy „Popiersie Kościuszki" rzeźba. 


— Towarzystwo oświaty ludowej. 
W niedzielę, dnia 22 b. m. o godzinie 4-tej po 
południu odbędzie się w sali bibliotecznej ka- 
syna Miejskiego walne zgromadzenie Towarzy- 
stwa oświaty ludowej dla Lwowa i okolicy. 
Porządek dzienny: l. Sprawozdanie z czynno- 
ści wydziału z r. 1887, 2, Sprawozdanie ko- 
misyi kontrolującej, 3, Wybór prezesa, wydzia- 
łu i komisyi kontrolującej na r. 1888. 4. Wnio- 
ski członków. 


„== Wydali? się boz wiuści z domu 
rodzicielskiego pod 1. 16 przy ulicy Garncar- 
skiej, jedenastoletni Władysław Jaworski, je- 
szcze dnia 16 b. m, ato skutkiem otrzymanej 
złej klasy, Chłopczyk ten jest blondyn, ubrany 
w jasny surdut w drobne kratki i stary siwy 
filcowy kapelusz. 

== Schwytanie złodzieja. Stróż ma- 
gistratualny, Stanisław Strużek, zamknąwszy 
wczoraj nad wieczorem drzwi wchodowe parte- 
rowego biura buchalteryi miejskiej, zastał ta- 
kowe o godzinie 9-tej z wieczora wprawdzie 
przymknięte, lecz otworzone. Przypuszczając, że 
ktoś musiał się tam zakraść i wiedząc, że nie- 
proszony gość nie może uciec mu oknem, które 


jest zakratowane, zwołał kilku innych slużą- 


cych a urządziwszy formalną pogonkę za zło- 
dziejem po biurach, odszukał .go rzeczywiście 
w osobie Jana Szyjana, czeladnika litograficz- 
nego. Znaleziono odrzucony przezeń klucz do 
brany, którym Szyjan drzwi wehodowe otwo- 
rzył, Odstawiony do policyi złodziej udawał pi- 
janego i twierdził, że zaszedł tam w nietrze- 
źwym stanie, poszukując za swym ojcem, który 
był przedtem sługą w tem biurze, Szyjana od- 
dano do Sądu. 

- Stan powietrza. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
2 w południe, dnia 21 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej;: Wiatr prze- 
ważnie zachodnio-północny (SW), średnia tem- 
peratura doby około 18°C., stan nieba zmien- 
ny, powietrze więcej jak miernie wilgotne i do 
burzy skłonne, dziś opadu nie będzie, jutro co 


| najwięcej nieznaczny. 


Srednia temperatura ubiegłej doby była 
-+-15:9'0., najwyższa by'a wczoraj po południu 
21:070, najniższa temperatura była w nocy i 
wynosiła +-7:270. 
Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no zredukowany na poziom morza 758 mm. 
— Do Rady powiatowej turczeńskiej 


wybrani: z grupy gmin wiejskich pp.: Stani- 


sław Osuchowski, przełożony obszaru dworskie- 
go, księża proboszczowie: Kornel Jaworski, 
Piotr Nestorowicz, Michał Pruchnieki, Maksy- 
milian Kalinicz, Bazyli Fidyk, Władysław Ilni- 
cki i Marceli Kunowski, e. k. notaryusz Kon- 
stanty Teliszewski, c. k. mierniczy Feliks Ko- 
łodkiewicz, oraz właściciele realności: Józef Ja- 
worski Fajewicz i Stefan Tyryk; z grupy gmin 
miejskich: ce. k. poczmistrz Seweryn  Brysie- 
wicz, oraz właściciele realności: Mojżesz Schach- 
ter, Jakób Lieber i Jan Leszczyński; z grupy 
większych posiadłości: pp. właściciele dóbr: 
Michał Kuśniewicz, Narcyz Polański, Mendel 
Rand, Izrael Rosler, przełożeni obszarów -'wor- 
skich: Ulryk Kiinszberg, Bołesław Kuśniewicz, 
Leib Kunke, właściciele realności: Jan Sawa- 
ryn, Abraham Stiswein, i dzierżawca propina- 
cyl Leisor Kraus, 


t Zmarli w ostatnich dniach: w Sądo- 
wej Wiszni Sylwery Brześcijański, weteran wojsk 
polskich z r. 18381, agent Tow. wzajemnych 
ubezpieczeń, w 81 roku życia; w Krakowie 
Romuald Wszeteczka, słuchacz IV roku praw i 
aplikant przy archiwum krajowem, w 21 roku 
życia. Zmarły był autorem dwu cennych dzieł 
p. t. „Rady Kallimachowe" i „Zabiegi polskie 
o Węgry w r. 1525—26“, drukowanych w 
Kwartalniku historycznym; w Wiedniu pro- 
fesor Uniwersytetu, radca dworu dr. Franci- 
szek Ksawery Neumann-Spallart ; w Aix de Pro- 
vence, w południowej Francyi, Jan Wański, b. 
wojskowy. Mieszkał on w Aix od r. 1888, peł- 
niąc obowiązki pierwszego skrzypka w miejsco- 
wej orkiestrze teatralnej. Z jego inicyatywy za- 
wiązano w tem mieście konserwatoryum mu- 
zyczne; pod Pragą czeską zmarł w dniu 15 
b. m. młody a wsławiony już podróżnik afry- 
kański, Antoni Stecker Od roku 1878 do 1883 
przebywając w Afryce, zwiedził prawie całą 
prawie Abisynię, czyniąc wiele zdjęć kartogra- 
ficznych z nieznanych dotąd okolie, Przebywał 
też przez pewien czas w niewoli u króla Szoa, 
Menelika. Zmarł w 34 roku życia, 


— Zapisy. S. p. Ignacy Daniłowicz te- 
stamentem, złożonym w tych dniach warszaw- 
skiemu towarzystwu dobroczynności zapisał rs, 
88.000 na cele dobroczynne, mianowicie rs. 1.000 
na nędzę wyjątkową, rs. 1.000 na wpisy dla 
studentów uniwersytetu, rs. 1.000 na dalszą 
budowę kościoła W. W. Świętych na Grzybo- 
wie, pozostałe zaś rs. 80.000 testator oddał 
do rozporządzenia towarzystwu dobroczynności, 
z zastrzeżeniem dożywocia dla wdowy. Po śmierci 
dożywotniczki kapitał ma być podzielony na 
cztery równe części, Procent od pierwszych rs. 
20.000 przeznaczył testator dla wdów po oby- 
watelach ziemskich lub urzędnikach, prpządzą” 
cych edukacyę dzieci; zasiłek ten ma być wy- 
płacany aż do czasu zupełnego ukończenia nauk 
szkolnych Od drugich rs. 20.000 procent obra- 
cany być ma na utrzymanie biednych i nieule- 
czalnych w zakładzie starców towarzystwa do- 
broczynności, Odsetki trzeciej części obracane 
będą na utrzymanie nieuleczalnych kalek, głównie 
ociemniałych i paralityków w zakładzie imienia 
Sobańskiego. Wreszcie procent od pozostałej 
części czwartej pobierać będzie dożywotnie sio- 
strzenica testatora, a po jej Śmierci legat prze- 
chodzi na posag dwóch najmoralniejszych zu- 
pełnych sierotek dziewcząt z wychowanek in- 
stytutu św. Kazimierza, wyznania katolickiego, 
Kur. Warsz. donosi o oryginalnym zapisie 
zmarłego przed niedawnym czasem obywatela 
gubernii grodzieńskiej, Ś. p. Ludwika Aszaty- 
ckiego. Będąc niegdyś namiętnym palaczem, a 
zmuszony w skutek choroby serca wyrzec się 
palenia, $. p. Aszatycki składał przeznaczone 
na cygara pieniądze i uzbieraną z tych oszczę- 
dności sumę 2634 rs. przeznaczył w testamen- 
cie na utworzenie funduszu wspierania „anti- 
palaczów*. Zbyt vgólnikowo wyrażona wola 
zmarłego przeszkodzi zapewne wprowa .zeniu w 
życie tego zapisu; w każdym razie świ dczy to, 


jak pokaźne sumy puszcza z dymem r ejeden z 
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palących. 


— Koziee na Szląsku. Pewien wła- 
ściciel obszernego lasu w górach Olbrzymich, 
sprowadził w przeszłym roku z wyżyn alpej- 
skich cztery kozice (rogacza i trzy kozy). Po- 
kazało się, że goście ci wybornie na stokach 
gór szląskich przezimowali; to też gromadka 
ta jeszcze o sześć świeżo zamówionych sztuk 
ma się niebawem powiększyć, Książe pszczyński 
hoduje od niejakiego czasu w olbrzyriim zwie- 
rzyńcu, który w górnoszląskich (pod Pszczyną) 
lasach swoich założył, żubry, niezawodnie z 
Białowieskiej puszczy sprowadzone, i od czasu 
do czasu łowy urządza. Podobno jednak nie 
potrwa to długo, bo się przybysze nie mogą 
przyzwyczaić do ciasnej górnoszląskiej leśnej 
niewoli. Szczególnie marnieje przychówek. 


Wsiewołod (łarszin. W Peters- 
burgu zmarł przed kilku dniami w 8] roku 
Życia utalentowany powieściopisarz Wsiewołod 
Garszin. Po ukończeniu studyów odbywał kam- 
panię turecką. Widok krwawych scen wstrzą- 
snął tak dalece jego umysłem, że przez lat 8 
musiał przebywać w domu zdrowia. Po wyle- 
czeniu się wziął pióro do ręki, Powieści jego 
odznaezają się oryginalnym pomysłem, wielką 
prawdą psychologiczną, rażąc zbyt posępnym 
kolorytem ; treści dostarcza im pijaństwo, pole 
bitew i domy waryatów. Najcelniejsze z jego 
utworów s3: 
„Wspomnienia szeregowca Swanowa”, 


„Czerwony kwiat“, „Ranny“ i 
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im Wylew Dniepru. W ubiegłą sobo- 

wylał Dniepr, zatapiając dolne ulice Kijowa, 

do Kiryłowskiej. W niektórych miejscach 

A dosięgła pierwszych piętr domów. Mie- 
Alcy nie przygotowani na tak znaczny Wy- 

x; chronią się na dachy lub na zbitych na- 
66 i przymocowanych do domów tratwach 

„zekują spadku wodu. Straty zrządzone przez 
*w bardzo znaczne. 


tę Bag Klaudyusz Vignon. W Nicei zmar- 
» Niedawno pani Rouvier, znana pod pseudo- 
yem artystycznym i literackim „Klaudyusza 
SRon*, mycie jej było pełne awanturniczych 
Imygód, Qsrka dziennikarza z czasów restaura- 
sk Noemia Cadiot weszła w związki małżeń- 
s za słynnym apostatą abbé Constant, _ apo- 
a Sm dziwacznej religii, zwanej przez jej wy- 
iweów „swadyzmem*. 
Ponieważ kościół związek ten uznał za 
z ważny, po kilku latach wspólnego pożycia 
4 Przeniewierczym księdzem Noemia Cadiot po- 
zła Maurycego Rouviera. Pierwsze jej pro- 
ukeyę na polu rzeźby datują z tej epoki. 
»-zleciństwo Bachusa“, „Mały tancerz" i 
zjawa z jastrzębiem*, wystawione w „Salo- 
zyskały jej rozgłos. Oddawała się ona na- 


ni 


qm klasycznym; znała doskonale łacinę. 
K dwndziestym roku tłómaczyła pisma Ojców 


Sciota dla pewnego uczonego Benedyktyna. 
i wię tego pracowała na niwie literackiej; po- 
a jej: „Joanna de Manguet“, „Wspólnicy“, 
lżbieta Verdier“ i inne, odznaczają się Wy- 
Wornością stylu i głęboką obserwacyą. Pod- 
CZAS drugiego cesarstwa pani Rouvier była mi- 
8 widziana u dworu. Po wojnie 1870 r. pod 
Wpływem męża wmięszała się w walkę stron- 
lictw ; powierzono jej korespondeneye parla- 
mentarne do Indépendance Belge, lecz ponie- 
Waż tobneły one radykalizmem, partya zacho- 
aweza doszedłszy do steru, powierzyła je ko- 
mu innemu, Noemia Rouvier nie długo mogła 
SIĘ cieszyć pożądanem gorąco dojściem do wła- 
27 męża, umarła w Nicei na piersiową cho- 
robe w 45 roku życia. Należy zaznaczyć, iż 
Pierwszy jej mąż, abbé Constant, na kilka lat 
Przed śmiercią wrócił na łono wiary katolickiej, 
a łożu śmierci pisał on do jednego ze swych 
trzyjąciół w te słowa: „Przejęty jestem takim 
sęotnkiem i posłuszeństwem dla Kościoła rzym- 
a tolickiego, że gdyby oświadczył, iż jestem 
kn spytałbym go, na które oko 1 zam- 
dry bym je na zawsze, patrząc na świat tylko 
Ugiem. = 


ir >; Przytułek dla artystów scenicz- 
z Ai 07007 z zapisu Rossini 'ego, otwarty 
Maenpo d- l-go października r. b. w Paryżu. 
«estro pozostawił miastu pięć milionów fran- 
„, 3 Zastrzegając, aby część tego majątku przez 
y a e kapitalizowana, a następnie, aby z 
k nduszu tego zbudować przytułek dla artystów, 
tórzy przekroczyli jaż 60 rok życia. Budowa 
Przytułku owego rozpoczętą już została przed 
laty kilku i ma być wkrótce ukończona. Pała- 
cyk, który będzie służył za schronienie wyłącz: 
mie aktorom i aktorkom, śpiewakom i śpiewacz- 
om narodowości francuskiej i włoskiej, obejmuje 
110 pokojów z największym komfortem urzą- 
tonych i otoczony jest wspaniałym parkiem. 
rtyści, odpowiadający warunkom przyjęcia (60 
lat wieku i uczciwy sposób życia), otrzymują 
W przytułku bezpłatnie schronienie, ubranie, po- 
żywienie, a nadto drobną płacę miesięczną. Za- 
Tząd przytułku otrzymał już znaczną liczbę prośb 
0 pomieszczenie. 


— Rozbójniczy napad. 2 Lublina do- 
Noszą o śmiałym napadzie, dokonanym w tych 
dniach na plebanię we wsi Matezyn, pod tem- 
* miastem, Rabusie w liczbie ośmiu, wdarłszy 
się nocą do plebaniii, skrępowali powrozami 
Droboszcza , księdza Skórzyńskiego, oraz jego 
Omowników i zaniósłszy związanych do pi- 
Wnicy, roŻpoczęli plądrować mieszkanie ka- 
płana, Zab$ali oni 40 rubli, tyle bowiem tylko 
ksiądz Skótzyński posiadał gotówki, a nadto 
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Zegarek, rewolwer, kilka łyżeczek srebrnych oraz | 


innych cenniejszych przedmiotów. Następnie, za- 
Arawszy klucze od kościoła, rozbili dwie znaj- 
jące się w nim skarbonki, w których mogło 
SIę znajdować około 60 rubli — i z łupem tym 
üszli ku pobliskiemu lasowi. Skrępowanego 
Księdza Skórzyńskiego i jego domowników do- 
Piero zrana uwolnili nadbiegli ze wsi ludzie, Na 
Ad złoczyńców dotąd nie natrafiono. 


— Zwęgłony iss. Podezas ostatnich 
SWałtownych orkanów w kanale kaletańskim fale 
Morskie podmyły wysoką, blisko 4 metry grubą 
awę piasczystą nieopodal St. Malo w (Bretanii), 
Wskutku czego Odsłoniętą została część lasu, 
który już zaczął zamieniać się w węgiel. Las 
en, na początku bieżącego stulecia, zajmował 
Obszerną przestrzeń na wybrzeżu, ale wraz z 
Obsuwaniem się ziemi zapadał stopniowo w ru- 
chomy piasek. W środku lasu wznosiła się nie- 
Edy góra Św. Michała. W połowie dziesiątego 
Stulecia góra owa zniknęła zupełnie z powierz- 
chni ziemi. 


—. Nieustająca wystawa zjednoczone- 
80 Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
Placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie 
Od godziny 11 rano do 7 po południu. Wsięp 
ad osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., w dni 
Powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 
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skiego. Do komisyi rewizyjnej na r. b. 'kowaniach dotąd mowy nie było; a gdyby 
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Galicyjski Bank kredytowy. 


(L) XV zwyczajne zgromadzenie ak- 
cyonaryuszów gal. Banku „kredytowego od- 
było się dzisiaj w południe pod przewodni- 
ctwem p. Piotra Grossa, który poświęcił 
kilka goracych słów pamięci zmarłego w 
ciągu r. z. Antoniego Dąbczańskiego, (pp. 
akcyonaryusze przez powstanie z mıejse 
uczcili pamięć zmarłego) i w obeeności ko- 
misarza rządowego, starszego radcy skarbo- 
p. Moscha. 

Dyrektor p. Simon odezytał sprawo 
zdanie z czynności i zamknięcia rachunków 
za r. z. Ze sprawozdania dowiedzieliśmy się, 
że wynik rachunkowy W r. Z. niewiele się 
różni od roku 1886, a rezultat ten, wobec 
ciągle trwającego zaniepokojenia i wobec 
opłakanych stosunków ekonomicznych, jako 
zupełnie zadowalniający uznany być może. 
Dział bankowy pozostaje ciągle na drodze 
rozwoju, eo instytucya zawdzięcza głównie 
trwałości jej stosunków i wyborowej klien- 
teli, do której najpoważniejsze firmy w kraju 
należą. Dążąc z zasady do jak największego 
uruchomienia stojących instytucyi do dy- 
spozycyi środków, postanowiła ona zmniej- 
szyć kredyty hipotecznie zabezpieczone, 
których płynność, mimo absolutnego bezpie- 
czeństwa, mogłaby czasami przedstawiać 
pewne trudności ; w skutek tego stan tych 
kredytów zmniejszył się w r. z. o kwotę 
342.294 zł, Udział banku w konwersyi listów 
5-procentowych Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego na 4 /, i 4-procentowe, podjętej 
wspólnie z konsorcjum złożonem z niższo- 
austryaekiego Towarzystwa eskontowego, 
uprz. Banku dla krajów koronnych, firmy 
Erlanger i Synowie, oraz Towarzystwa wza- 
jemnego kredytu w Krakowie, dopiero w 
marcu b. r. zrealizowany został. Fundusze, 
w interesie tym zaangażowane, przyniosły 
ledwie zwyczajne oprocentowanie, co przy- 
pisać należy szybkiemu obniżeniu się kursu 
4'/,-procentowych listów zastawnych, spo- 
wodowanemu obawami konfliktu polityczne- 
go. W przedsiębiorstwie borysław skiem, na 
polu konsolidacyi tegoż, poczyniła instytu- 
cya w r. z. znaczne postępy; wszystkie za- 
pasy surowego produktu zostały sprzedane, 
t jeżeli co pozostawia do życzenia, to je- 
dynie trwające ciągle nienaturalne ohbniże- 
nie ceny produktu, co jednakże nie narusza 
zupełnie poważnego oprocentowania w tem 
przedsiębiorstwie zaangażowanego udziału. 
Ostateczny wynik rachunkowy za rok 1887 
przedstawia zysk w kwocie złr. 108.775, 
(centy opuszczamy), umożliwiający wypła- 
cenie © 2 złr. wyższej dywidendy niż w r. 
1886. Położenie jednak polityczne, nakazu- 
Jące przezorność, powoduje Zarząd zapropo- 
nować wypłatę dywidendy w tej samej wy” 
sokości co w r, 1886 i przeniesienie nie- 
rozdzielonego zysku, który wzrośnie do 
kwoty złr, 21.812, na rachunek strat i Zy- 
« Aa Fundusz rezerwowy zwyczajny 
złr. Deae dotacyi tegorocznej, kwoty 

Sprawozdanie powyższe przyjęło zgro- 
Ia do ilo ności i na wulisch Wy- 
e rewizyjnego, przedstawiony przez 
p. so¢ayndyka, udzieliło Zarządowi abso- 
lutoryum, % 

Dytektor dr. Marchwieki przedło- 
żył wnioski eo do podziału czystego zysku, 
wynosząćezo 108.775 zł, z których przeds- 
wsayntkiem, wydzielić należy 5 pre. od ka- 
pitafn, to jest, po 10 zły. od 5.000 akcji, 
50.000 złr. Kwota ta w myśl uchwały Rady 
zawiadowczej wypłacona już została akceyo- 
naryuszom za kupon styczniowy r. b. Do 
podziału pozostaje więc 58.775 złr. Odtrą= 
RÓL jj niesienie zysku z roku 1886 z 
„203 Zir., pozostaj a j „dziadu 
14.512 zły, pozostaje do dalszego rozdzi 
żyła Rada nadzorcza następujące wnioski: 
10 pre. przekazać na dotacyę funduszu re- 
ZETWOWegO: 4.45] złr., zaś z pozostałych 
40.061 złr, wypłacić 10 pre. tantjemy dła 
Rady zawiadowczej; 4.006 złr., 5 pre. tan- 
tjemy dla Rady wykonawczej: 2.003 złr., 
5 pre. tantjemy dla urzędników: 2.003 
zir., razer 8.012 złr., a z pozostałych 32.048 
złr., z dolieczeniem zysku przeniesionego z 
roku 1886 w kwocie 9.263 złr., czyli łącznie 
41.312 złr., przeznaczyć, jako superdywidendę 
po 4 złr. od 5.000 akcyi, 20.000 złr., zaś 
pozostałe 21.812 złr. przenieść na rachunek 
zysku z r. 1888. 

Wnioski powyższe przyjęło zgrema- 
dzenie bez dyskusyi. Uchwalona superdywi- 
denda po 4 złr., łącznie z wypłaconemi w 
styczniu 10 złr., przedstawia roczny do- 
chód od akcyi Banku po 14 złr., czyli po 7 
od sta. 

Do Rady zawiadowczej wybrano po- 
nownie pp. Edw. Simona i Józefa Prus 
Jabłonowskiego a w miejscu Ś. p. 
A. Dabczańskiego zatwierdziło zgromadze- 
nie dokonany przez Radę zawiadowczą wy- 
bór Mieczysława hr. Dunina Borkow- 
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| Lwowa, p. E, Mochnackiego. 


Go do użycia tej sumy, przedło | 


wybrani ponownie pp. dr. Semilski i 
Koeczyndyk, tudzież Mikołaj hr. W o- 
lański. 


*,* Targ zbożowy. *) Dnia 21 kwietnia 
1888 r. 

Lwów, pszenica 6:25 do 6:70, żyto 
4— do 4'50, jęczmień browarny 3:80 do 6-—, 
owies 4* 30 do 4.70, groch 5*— do 950; wy- 
ka 4:50 do 5:20, rzepak 9:50 do 10:—, Ionian- 
ka —-*—-, koniczyna czerwona 23:— do SO, 
koniczyna biała 32— do 88—, koniczyna 
szwedzka 30-— do 86 —. 


Tarnopol, pszenica 6— do 6'55, żyto 
4— do 445, jęczmień browarny 4— go 5:0 
owies 4'10, do 4:50. groch 46—- do 9- wy- 
ka 3:85 do 4:50, rzepak 9-— do 10—, Inian- 
3 s, i czerwona en do 35 — 
oniczyna biała 30— do 36— koniczyna 
szwedzka 30*— do 35—. U OEJDA 

Podsołoczyska, pszenica 6-— do 6:55 
żyto 4— do 4-25, jęcamień 3'80 do 4-29, o- 
wies 325 do 4:50, groch 5*— do g'—— wyka 
4:50 do 8'--, rzepak n. 9'-- do 9:75, ż ina 
ką —-*— do -*—, koniczyna czerwona 20: 
do 34*—, koniczyna biała 80— do 36-._ A 
piczyna szwedzka 28'-— do 85'-—. i 


Czerniowce, pszenica 6-30) do 6:75 Wp 
4:30 do 480, jęczmień 4-20 do 5:30, owies 
8-60 do 3:90, groch 480 do 8:50, wyka 4-10 
do 4:80, rzepak 9-— do 10*—, Inianką  *-- 
do —*—, koniczyna czerwona Ż1-— do 35. 
koniczyna biała 88— do 46—, koniczyna 
szwedzka —*— do 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 15*— do 55— pł, ie 
nalnie za 56 kilo, loco Lwów, bez odbiorcy, 

Okowita gotowa za 10000 litrów w 
loco Lwów 2450 do 25— zł, ś 

Usposobienie niezmienione, Tylko w nasio- 
nach więcej popytu. 


*) Przedruk wzbroniony. 
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Najj. Pan raczył udzielać przed wezo- 
raj przed południem ogólnych posłuchań i 
przyjąć pomiędzy innymi prezydenta miasta 


Wieczorem wyjechał Monarcha na 
łowy do Payerbach, zkąd powrócił do Wie- 
dnia wczoraj przed południem. 

Wyjazd Najj. Pana do Inszpruku na 
powitanie królowej Wiktoryi na- 
stąpi jutro, w niedzielę wieczorem, przyjazd 
do lnszpruku w poniedziałek o godzinie 
wpół do 10 rano. Jego Ces. Mość powita 
królowę angielską na dworcu kolejowym 1 
odprowadzi aż do granicy. Monarcha po” 
wróci do Wiednia we wtorek rano. 

Najj. Pani, która przybyła d. 17 b. 
m. do Baden Baden, ma tam zabawić do 
22 b. m. 


Najd. Cesarzewiez Rudolf WyJe- 
chał przedwczoraj wieczorem na inspekcję 
wojsk piechoty do Berna. 

Królowa hiszpańska udzieliła Najd. Ar- 
cyksięciu Karolowi Ludwikowi wielką 
wstęgę orderu Karola III. 


Przedwczoraj przybył do Wiednia wę- 
gierski minister honwedów, baron F eJ eT- 
vary. 


W obec twierdzenia jednego Z WĘSIeT- 
skich dzienników opozycyjnych, jakoby De- 
legacye miały być zwołane w przyszłym 
miesiącu na nadzwyczajną sesję, SA) 
wspólne Ministerstwo potrzebuje uchwalenia 
kiiku kredytów, pisze ministeryalny Nemset: 
Przywrócenie dawniejszej praktyki zwoły- 
wania Delegacyj w miesiącach wiosennych 
zostało postanowionem jeszeze przed pię- 
cioma miesiącami. Powrót do dawniejszej 
praktyki nastąpił skutkiem głosów b 
opozycyjnej, która chciała tym BY R: 
uzyskać dla obu parlamentów potrzebny 
czas do załatwienia budżetu po koniec każ- 
dego roku kalendarzowego. 


Przedwczoraj zebrała. się komisya 
parlamentarna prawicy, celem za- 
stanowienia się nad żądaniami Ko ła pol- 
skiego w sprawie ustawy spirytu- 
sowej. Jak donoszą dzienniki, nie powzięto 
na tem posiedzeniu żadnej deeyzyi i odro- 
czono dalsze obrady do dnia wczorajszego. 


W sprawie rokowań Watykanu 
z Rossyą otrzymujemy następującą cał- 
kiem autentyczną wiadomość w liście pry- 
watnym, którego ustęp najważniejszy brzmi: 
„O kwestyi wprowadzenia języka ros- 


rząd rossyjski postawił to żądanie, to Pa- 
pież wręczby temu odmówił. Rokowania to- 
czą się dotąd tylko o to, by rząd rossyjski 
miał swego reprezentanta w Rzymie, a to 
w tym celu, by Stolica św. mogła ulżyć 
doli katolików w państwie rossyjskiem. Spe- 
eyalne kwestye obsadzenia biskupstw, obsa- 
dzenia seminaryów, znoszenia się biskupów 
ze Stolicą św., przyjdą na porządek, gdy 
będzie reprezentant rossyjski przy Ojcu św.; 
alo w kwestyi językowej Stolica Apostolska 
nigdy nie uczyni tego ustępstwa, jakiego 
się u nas w kraju obawiają. Okawy te i 
odgrażania są niewczesne, a Ojeu św. bar- 
dzo bolesne“. 


O stanie zdrowia cesarza Fryde- 
ryka dochodzą ciągle bardzo niepokojące 
wiadomości. Według relacyi, wysłanej z Ber- 
lina d. 19 b. m. wieczorem, lekarze oba- 
wiają się zakażenia krwi (pydmie) 
a obawy takie wypowiadają nie tylko leka- 
rze niemieccy, lecz także angielscy. Przed- 
wezoraj o godzinie 10 wieczorem odbyło się 
konsylium, przyczem lekarze badali bardzo 
dokładnie dostojnego pacyenta, który za- 
padł następnie w sen głęboki. Obudził się 
dopiero po trzech godzinach skutkiem 
wielkiej duszności i spędził resztę nocy 
bardzo niespokojnie, majacząe chwilami w 
gorączce. Zdaje się również, iż nie da się 
już zapobiedz zaatakowaniu płuc. Cesarz 
jest w,ogóle zupełnie przytomny i nie łudzi 
się co do rzeczywistego swego stanu, We- 
dle Schl. Zig, na słowa pociechy jednego 
z kaznodziei dworskich miał napisać na 
karteczce: „Nie módl się pan o moje nzdro- 
wienie, lecz raczej o rychły zgon.* Do 
Schl. Zig. telegrafują: Lekarze są niesły- 
chanie zaniepokojeni, albowiem główne cier- 
pienie rozszerza się szybko coraz bardziej, 
a sztuka lekarska jest już bezsilną w obee 
najnowszych groźnych objawów. Obecnie 
nawet dr. Mackenzie obawia się zakażenia 
krwi, i w tym względzie łekarz angielski 
po raz pierwszy zgadza się z dr. Bergman- 
nem, który już przed niejakim czasem za- 
powiedział taką ewentualność. (Cesarz ma 
apetyt, lecz połykanie sprawia mu wielkie 
dolegliwości. Obecnie odżywiają go wyłącz- 
nie mlekiem, jajami i tak zwaną bceftea to 
jest silnym rosołem. W Berlinie panuje 
ogólne przygnębienie. 

Tysiące ludności spieszy bezustannie 
do Charlottenburga i gromadzi się do koła 
zamku cesarskiego, wyczekując ztaratąd wia- 
domości. Między Charlottenburgiem i Berli- 
nem uwijają się bezustannie konni posłań- 
cy rozwożąc depesze i różnego rodzaju dy- 
spozycye. Hr. Radoliński nie opuszcza ani 
na chwilę zamku i znajduje się ciągle w 
bezpośredniem otoczeniu monarchy. 

Damy poznańskie wysłały adres 
do cesarzowej jako „niestrudzonej, wiernej 
opiekunki dostojnego jej Małżonka, szłachet- 
nej protektorki wszystkich dla dobra pu- 
blieznego użytecznych usiłowań na rzecz 
płci żeńskiej," wyrażający jej wierne przy- 
wiązanie pod wpływem niezapomnianych 
odwiedzin w Poznaniu. 


Biuro korespondencyjne w Petersbur- 
gu donosi, że w sferach właściwych powstał 
projekt reoganizacyi policyi miejskiej i wiej- 
skiej w Królestwie Polskiem w ten sposób, 
ażeby niczem się nie różniła od polieyi w 
cesarstwie. 


Według doniesień z Paryża, na zgro- 
madzeniu skrajnej lewicy zapadła rezulucya, 
potępiająca agitacye plebiscytowe i wykiu- 
czająca ze stronnictwa wszystkich zwolenni- 
ków Boulangera. 

Pogłoski o mających zajść żmianach 
w ministerstwie, utrzymują się. Obecnie 
mówią już, że tekę ministra wojny odda 
Freycinet generałowi Saussier. 

Deputowany Clovis Hugues dowie- 
dziawszy się o postanowieniach lewicy, przy- 
słuł grupie, do której należał piśmienne 
swoje wystąpienie ze stronnictwa, 


Według Poli. Corr., miał w tych 
czasach w Watykanie zapaść wyrok, potę- 
piający pisma znanego pisarza na niwie 
społecznych nauk i ekonomii, Henryka Geor- 
ge. Mianowicie arcybiskup nowojorski uda- 
wał się z prośbą do Stolicy apostolskiej i 
do kongregacyi de propaganda fide, doma- 
5ając się, ażeby dzieła George'a położono 
na indeksie ksiąg, zakazanych przez Kościół 
katolieki, Tymczasem kardynał Gibbons, ar- 
cybiskup z Baltimore, wysłał w tej sprawie 
memoryał do kardynała Simeoni'ego, w któ- 
rym przedstawił niewłaściwość takiego kro- 
ku, jakoteż okoliczność, że dzieła te zyska- 
łyby jeszcze większą popularność w Amery- 
te, | w ten sposób odwrócił cios, przygoto- 


wany popularnemu pisarzowi amerykań- 
skiemu. 


syjskiego do liturgii w odbywanych już ro- | 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Dabrowa, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Miasteczko Žabno prawie całe wczo- 
raj wieczorem zgorzało ; budynek, 
w którym mieszczą się biura sądu, 
ocalony; ale kościoł, plebania i dwór 
uległy zniszczeniu. (Prezydyum Na- 
miestnictwa  przesłałlo bezzwłocznie 
na ręce pana starosty w Dąbrowej, 
na doraźną pomoce dla pogorzelców, 
kwotę 200 zł. Przyp. Red.) 


Wiedeń, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan nadał zastępcy prokuratora 
w Krakowie, Janowi Fetter, tytuł i 
charakter radcy sądowego. 


Wiedeń, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Odsłonięcie pomnika Maryi Teresy 
odbędzie się 13 maja. Wieczorem od- 
będzie się w operze przedstawienie 
galowe. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Trybunał 
państwowy odrzucił zażalenie 
profesorów miejskich szkół średnich 
a zarazem deputowanych: Fiegla, Fus- 
sa, Kraussa i Stejinwendera, wniesio- 
ne przeciw rozporządzeniu p. Mini- 
stra wyznań i oświaty dr. Gautscha, 
wedle którego urząd nauczyciela nie 
da się pogodzić z mandatem posel- 
skim do Rady państwa. 


Wiedeń, 20 kwietnia. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby deputo- 
wanych przy dyskusyi nad rozdzia- 
łem „Fundusz dyspozycyjny: 
oświadczyli pp. Fuss i dr. Herbst, iż 
oni i ich przyjaciele polityczni nie 
mają zaufania do obecnego gabinetu 
i z tego powodu nie mogą zezwolić 
na fundusz dyspozycyjny. 

Prezes gabinetu hr. Taaffe o- 
świadczył, iż fundusz ten nie może 
być traktowany jako kwestwa zaufa- 
nia. Kwestyą taką może być uchwa- 
lenie lub odrzucenie funduszu dyspo- 
zycyjnego tylko w państwach, gdzie 
rząd jest we właściwem słowa tego 
znaczenia rządem stronnictwa, żadną 
zaś miarą w Austryi, gdzie Rząd do- 
piero po swem ukonstytuowaniu się 
wyszukuje sobie stronnietwo, na któ- 
rem mógłby się opierać w ważnych 
kwestyach. Następnie Prezes gabine- 
tu odpierał wycieczki, skierowane 
przeciw Ministerstwu. Wycieczki dep. 
Luegera przeciw opozycy! wywołały 
burzliwe sceny po stronie lewicy i 
ostrą odprawę dep. Weitlofa. Przy 
głosowaniu nad rozdziałem „Fundusz 
dyspozycyjny” rozdział ten został od- 
rzucony 128 głosami przeciw 116 
głosom. 


Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 20 kwietnia 1888. 

płacą żądają 

walutą austr. 

z4r. et. 


l. Akcye za sztukę. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 


Tol. Ilwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 

Banku red. gal. po 200 zł. w. a. 
2. List. zast. za 100 zł. 


Banku hip. galic. 6 pr. w. 8. 


pn „5 pr. W. a. 
- ø „ 5 Pr.w.a. Wy- 
losowane z 10 pr. premią . . 


Banku kraj. 4'/ą pr. wa. los.51 l 
Tow. kredyt. galic. 5 pr. w. a. ° 
1 n Gi 4 pr. w. OSR: 


a » „ 5pr. los. w 371. 
Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 41/4 L 


a śipre. „ „525] 9380 9380 
RY: © IG „gop DO = 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 3 
8 pre.) 3 pr.w.a. w likwidacji © "z BĘ = 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pre.) 2u; pr.w.a. w likwidacyi — E = 
3. Listy dłużne za 100 zł. 
Dgóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. i e 
4. Obligi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 101 80 103 — 
e gal. Zakł. kred. 
i włośclańsk. (daw. £ pr.)3 pr. w = 
Obligi komunalne IO z eRoy! 1 
_ Jowego 5 pr. wa. I emisyi 
Pożyczki kr.z r.1873 po 6 pr. wa, | — __ 105 
Pożyczki kr. z r. 1383 po 41/4 pr. wa. 88 50 9 75 
5. Losy miasta Krakowa = C= A o 
a „ Stanisławowa —— 35 R 
a das 
Dukat holenderski 5 89 
Dukat cesarski . 5 93 ; i 
Mapoleondor 3 16 — 10 19 
Półtmperiał .  -. » - 1035 10 45 
Rnbel rossyjski srebrny en 2 
A „ papierowy . 1 63'a 1 0513 
100 marek niemieckich . 62 15 6275 


G 


Deput. Windersperg oświad- 
czywszy, iż taki rezultat polega nie- 
zawodnie na mylnem obliczeniu gło- 
sów, uczynił wniosek o imienne gło- 
sowanie, na co odparł prezydent dr. 
Smolka, iż taki wniosek nie jest do- 
puszczalny. Na tem przerwano obra- 
dy i posiedzenie. 

Wiedeń, 21 kwietnia. Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Izby deputowa- 
nych, w dalszym ciągu rozprawy Szcze- 
gółowej nad budżetem, zabrał głos 
dep. Poklukar, stwierdzając, że 
przy wezorajszem głosowaniu nad ty- 
tułem: fundusz dyspozycyjny liczo- 
no mylnie, gdyż za funduszem 
głosowało 19tu więcej, aniżeli po- 
dano na liście. Mowca przedkłada od- 
nośne oświadczenie i żąda sprostowa- 
nia wyniku. 

Prezydent odpowiada, iż byłoby 
to niebezpiecznym precedensem. Enun- 
cyacya rezultatu głosowania, raz uczy- 
niona, zmienioną być nie może. Zresztą 
oświadcza prezydent, że będzie prosił 
prowadzących protokół, aby na przy- 
szłość postępowali przezorniej. 

Dep. Poklukar oświadcza, iż 
byłoby jeszeze niebezpieczniej, Wi- 
docznie mylne obliczenie brać za pod- 
stawę enuncyacyi, i dlatego należa- 
łoby w każdym razie, na podstawie 
zaprzysiężonego poświadczenia depu- 
towanych, sprostować rezultat głoso- 
wania. 

Prezydent odmawia temu, wyka- 
zując, iż byłoby to ponownem głoso- 
waniem. 

Wiedeń 21 kwietnia (Tel. pryw.) 
Subkomitet komisyi spirytusowej przy 
jął stopę podatku od spirytusu według 
przedłożenia rządowego. 

Wiedeń, 21 kwietnia (Te. pryw.) 
Fremdenblatt zaprzecza, jakoby Austrya 
postawiła ks. Ferdynandowi Kobur- 
skiemu jakiekolwiek ultimatum. 


Berlin, 21 kwietnia. Dekretem 
cesarskim zostali a mnestyonowa- 
ni żołnierze marynarki wojennej, któ- 
rzy dopuścili się pewnych przestępstw, 
podlegających karze tak według cy- 
wilnego, jak i wojskowego kodeksu. 


Berlin, 21 kwietnia. Retchsan- 
zeiger ogłasza pod dniem wczorajszym 
o godzinie 9tej wieczorem następują- 
cy biuletyn: „W ciągu dnia wezoraj- 
szego (w piątek) ceesarz miał się 
dość dobrze. Wieczorem jednak go- 
rączka znowu się wzmogła a 
a oddech stał się mniej regularnym. 

Nordd. Allg. Ztg. donosi: Cesarz 
nie wstawał wczoraj złóżka, lecz pomi- 
mo cierpień zajmował się sprawami 


wych nie mógł monarcha zasnąć. Po- 
siłek przyjmował jak zwyczajnie i w 
zadowalającej ilości. Oddzielanie się 
jątrzących cząstek trwa ciągle, 


Berlin, 21 kwietnia. (Tel. pryw.) 
Polepszenie w stanie zdrowia cesa- 
rza Fryderyka uważają lekarze za 
chwilowe, albowiem w obec ostatnich 
symptomów nie zachodzi już żadna 
wątpliwość co do złośliwego charak- 
teru choroby. Jeżeli polepszenie jakiś 
czas potrwa, to spodziewają się przy 
powrocie sił odwleczenia katastrofy 
na czas jakiś. 


Berlin, 21 kwietnia. (Tel. pr.) 
Berliner Polit. Nachrichten twierdzą, że 
dalszy spadek robla jest nieuni- 
kniony i to wjak najkrótszym czasie. 

Na wczorajszem posiedzeniu Ra- 
dy związkowej zajmowano się proje- 
ktem ustawy względem zabezpiecze- 
nia robotników starości. 


Berlin, 21 kwietnia. Biuletyn 
wydany dzisiaj o god. 9 rano, brzmi: 
Cesarz przepędził noc mniej dobrze, 
gorączka wzmogła się nieco od wczo- 
raj, oddech dość lekki. Stan ogólny 
nie jest tak dobry jak wczoraj. 


Kolonia, 21 kwietnia. Do Köln. 
Ztg. donoszą z Berlina: Zapowiedzia- 
no tu nadesłanie z Rossyi wielkiej 
ilości wałorów rossyjskich, między 
temi 6 milionów pierwszej pożyczki 
wschodniej, których sprzedaż, po osta- 
tnich nieudałych próbach zaciągnię- 
cia za granicą pożyczki rossyjskiej, 
ma posłużyć dla uzyskania gotówki 
na spłatę przypadających wkrótce 
kuponów. 


Paryż, 21 kwietnia. Senat roz- 
począł wczoraj dyskusyę nad ustawą 
wojskową. W toku rozpraw powie- 
dział Juliusz Simon: Zamiast marno- 
wać czas na rozprawach charakteru 
politycznego, powinniśmy starać się 
wzmocnić armię i skonsolidować 
finanse. Kraść ojczyznie czas, to 
rzecz nie uczciwa i haniebna. Rząd 
powinien kierować się własnemi idea- 
mi. Gdy idzie o armię, należy brać 
w rachubę tylko nieprzyjaciela. 

Słychać, iż rząd oświadczy się 
przeciw temu, aby rozprawy nad re- 
wizyą konstytucy! miały być prowa- 
dzone jeszcze na sesyi bieżącej. 

Do nowoutworzonej grupy par- 
lamentarnej należą członkowie komi- 
tetu protestu i około 20 deputowa- 
nych republikańskich, identyfikujących 
się z ideami i przekonaniami Boulan- 
gera. 

Paryż, 21 kwietnia. Tysiąc stu- 
dentów urządziło wczoraj antibou- 
langerowską manifestacyę, 


przyczem zetknęło się z grupami 
ludności, wydającemi okrzyki na cześć 
Boulangera. Nastąpiło starcie, wśród 
którego 20 studentów odniosło lżejsze 
i cięższe skaleczenia. Studenci za- 
mierzają powtórzyć demonstrację. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 20 kwietnia 1888, godzina 1 
min. 45. Alp. Tow. górn. 2970, Węg. akcye 
kredyt. 271 15, Akcye auglo-austr. 102775, Ak- 
cye banku Union 19050. Akcye kolei Karola 
Ludwika 190*— Akcye kolei północnej 248: — 
Akcye kolei południowej 75:—  Akcye kolei 
Alföld 215:50. Akeye kolei Elżbiety 220,50 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 21675 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 157— 
Wiedeńskie losy 132'75. Akcye kolei Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —*—, Węgier- 


E 


skie obligacye państw. w złocie —*—, Galieyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 10180, Losy re- 
gulacyi Cisy —*-—, Losy tureckie ——, 4. 


pre. węgierska renta złota 97:25, Akcye zwią- 
zkowego banku 87:—, akcye banku obrotowego 
, akcye kolei państwowej —'—, rubel 
papierowy 1:04:50, węgierskie losy 86:15, mar- 
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —'—-, 


akcye tytoniowe 90'90, akcye banku dla kra- 
iów koronnych 205 —, Usposobienie silne. 


Wiedeń, 20 kwietnia 1888, godzina 5. 
m, 80. Akcye kredytowe 26990, Anglo - austr. 
——, Unionbank —"'--, Kolej Karola Ludwika 
195:25, Południowa —'—, renta papierowa 
78:55, galicyj. listy zastawne -—'—, galic. obli- 
gacye indemnizacyjne —'—, gal. bank rusty- 
kalny —*—, Losy z r. 1883 —*—, Napoleon- | 
dor 10:06—, rubel papierowy —'-—. l 


Wiedeń . 21 kwietnia 1888, godzina 10: 
m 30. Akcye kredytowe 269:50, anglo-austr ` 
—'—, Unionbank 19025, kolej Karola Lu- 
dwita 195:50, Południowa —*—, renta papie- 
rowa —— 5 pr.gal. hip. listy zastawne 99-40 
gal. obl. indemn. ——, do -*—, 4, pr. li- 
sty zastawne banku krajowego 91'15, —— pr. 
pożyczka krajowa z r. 1883 —'—, Napoleon- 
dor 10:05:50, rubel papierowy —*--, Usposo- 
bienie ciche, 

Telegramy zbożowe zd. 20 kwietnia 
1888. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —,— 


do =" zł. żyto —— do —— zł., jęczmień 
—— do —— 2}, kutkurudza —-'— do —'— 1] 
zł., owies —— do —*— mr., okowita per 


10:000 litr procent 25:— do 25'25 zł., Sze ze- 
ein: Pszenica —'—, rzepik —,—, spirytus 
—'—, kukurudza —— Kolonia —*— rzepak 
—— do —— zł, 100 kilegr. na wiosnę, 
Budapeszt: Pszenica na wiosnę 7'17 do 
1:19 zł, Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień) 


170:50 do ——, żyto —'— m. spirytus —'—, 
rzepakowy olej ——,Paryż: mąka 5410, 
kilog. ——, olej rzepakowy —— fr. spirytus 


Adnani alre Wodgtey Alem WUrenkhawiant! 


rzadowemi. W godzinach popołudnio- 


- Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 19 kwietnia 1888, 


l Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 

maj-listop30 - GRA. 6 
luty-sierpień + : « so. « . . 
Jednolity dłng państwa w srebrze 
styczeń-lipiec . . . . . . . 80.35 80.55 
kwiecień-październik. . . . . . 80.55 8075 
Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k.4 pr. 152.50 133.— 
s 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 133 59 133.80 


18.05 18.25 
77.90 78.10 


z „ 1860 po 100 złr 5 pre. 138.50 139.— 

2 M 1864 po 100 złr. . . . 166.— 168.50 

4 > 1864 po 50 złr. . 166.— 166.50 
ne ty Com. po 42 litr. austr. s 158.90 159.30 
Listy zastw. domen. państw. 30 120 


zir. pre > e oo 0 wan a m mm 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881. . 92.80 93.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pr. 110.05 110.25 


2, Obligacye indem. 5 pre, (za złr. m. K.) 


Czech . 109.50 —— 
Bukowiny 101.— 162.50 
Galieyi . « : 10155 102.— 
Niższej Austryi 109.25 110.— 
Siedmiogrodu . 104.— 104.60 
Węgier . 104.40 105.19 


3. Akcye: 


Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 108.10 163.50 
lust. Brad dla handlu po 160 zt. - 208.86 269,— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 510.— 5r4 -— 
Gal. banku hip. po 200 zł.. - - - 
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł.40pr. —— 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . 
Bank dla krajów koronnych a 260 zi. 
wpł. 50 pr. . - s e > . 
Banku austro węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . « 
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500z}. m. 360. — 362.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —— —— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2480.— 2483, — 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. _ 198.50 194.— 
Liwów-Czern. kol. i po 200 zł. wa. war. 215.50 216.— 


płacą żądają 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 2223.40 242.80 
Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a Mów 7425 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 160.50 161.50 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. . 
Powsz* austr. zak. kr. ziem, 4'ją pr. w 
CEEE DO L . . » -. . - «o a A 
5 PEE Pa Ak po 3 pre. 101.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 
s dear BĘ w 30 1. 4 pr- 
KI: 24 w 36 1. 57/4 pr. 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 
» ME Ą „ po 5 pre. 
kę WOS „ po 5 pre. w 
37 latach zwrotne 


128— 
10.25 
88— 93.— 
54.— 90.50 
92.50 93.—- 
99,80 100.20 


99.60 100.30 


Banku krajow. 4'/4 pr. wa. losw5l'/;1. 91.15 94.-— 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pre. w, a. I emisyi . . . . . 49.50 100.50 
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 1. wyl. £6.25 96.75 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 8 Ry pF 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. Ene <= 
„ Zakł. kr. ziems. po 5/4 pre. . 101.— 101.30 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł R pr. w. a. 97. — 97.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ex. 

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . 99.60 100 30 

Kolej północna [o 160 zł. m. k. . 100.— 190.40) 

po 100 zł. w. a. . 102.25 102.75 

93.25 98.75 


Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881 
dtto. (Jarosław-Sokal) . 9710 —— 


Kol. gal. Lwów-Ozern.-Jags. emis. a 300 


zł 4 pre. w srebrze z r. 1854 78.50 80.— 
z r. 1884 38.— 88.50 
z r. 1868 —— —— 
z r. 1872 . —— —— 
Weg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a.. 97.20 98. 
6. Los Yy: 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 182.25 182.75 
Clarego po 40 zł. m k. . . . . . 55.— 55.50 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. k. 117.50 118.50 
Keglevicha po 10 zł. m. k. . š 38.75 


płacą żądają. 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.50 1950 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 238. - 34— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 56.50 — — 
Palfiego po 40 zł. m. k. ga "0225 53558] 
Czerwon. krzyża aust Tow. po 10 zł. 17.40 17.60 
X „„węgiersk. „ po 5 zł. 1130 1160 
Fundacyż szpitala Arcyks. Rudolfa 
io lógzigysaś. © . . AE 20.— 21.— 
Salma po 40 zł m.k.. . 62.25 62.75 
St. Genois po 40 zł. m. k. 61.25 61,75 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.( —, — 35— 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 187.50 139. — 
5 „ po 50 zł. w. a. 70.50 —.— 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . = mi 
Windischgratza po 20 zł. m. k. 4925 50 — 
7. Weksle (na 3 miesiące). 
Augsburg na 100 zł. w. p. n. m m M 
Berlin za 100 mark w. p. n.. ZE SĘ 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. Ry 
Hamburg za 100 mark w. b. an a . —.— —. 
Londyn za 10 ft. szt. i . 127-— 127 35 


Paryż za 100 ft. . . 502750 503250 
Kurs złata 


Dukat cesarski men. . 5.97.—  5.99.—- 

» pełnej wagi 5.94.— 5.06. - 
Korona . 20, mm =m 
20 frankówka F 16.05.50 10.06.50 
Rossyjski póřimperia 10.38— 18.40. - 
Talar związkowy . . . a - = =— ma 


Srebro . <s—-- S E 


Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 20. kwietnia 1888. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
3 = w w srebrze . 
Renta w złocie a 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcye banku wiedeńskiego . 

. » kredytowego . . 
Lendyn . . . T 
Napoleondor . . 


Dnkat cesarski men. 
100 marek niemieckich 


u= 
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Z. 884 L. 5984. © (2502 2—3) 
Kundmachung. Em Kaiserin Maria Theresia Stifiplatz 
Bei dem k. k. Lottoamie in Lemberg deutscherblindischer Abtheilung in der k. k. 
erliegen 3880 Kilo Skartpapiere zur Ver- i NE a m Po 
ausserung. . êT K. k, eresianischen ade- 
Von diesen kommen 1130 Kilo unter mie ia Wien kommt mit Schluss des II. 
Aufsicht zur Verstampfung.  bermesters des Studienjahres 1887/88 Ein 
Die mit 50 kr. Stempelmarken ver- , Kaiserin „Maria Theresia“ Stiftplatz deutsch 
sehenen Offerten kónien unter Anschluss erblindischer Abtheilung zur Besetzung, 
eines Reugeldes von 10 fi. beim k. k. Lot : wozu adelige Jiinglinge katholischer Reli- 
toamte bis #8 April 1858 um 12 Uhr Mit: g'on, welche das 8 Lebensjahr bereits er- 
tags überreicht werden. i reicht und das 12 noch nicht iirberschritten 
Lemberg, am 16 April 1888. , haben, berufen sind, 

"ae mi i Die Gesuche sind mit der Nachwei- 
| sung über den Adel, mit dem Taufscheine- 
|Jipfungs- und Gesundheits- Zeugnisse, 
: Welch’ Letzteres von stzatlichen Sanitńts- 
i org:nen ausgestellt oder doch  bestatiget 
K. SA dego 5 kos. sg mit den OE CE 

„ze E 05 oi, opga, CCT -etzaten emester zu belegen 
A umi Ferdinanda. |y,, e haben Namen, Charakter und 
iulessor an der k. b, Uur mer 1833 ' Wohnort der Eltern des Candidaten, bei 
Universität in Prag unterm 2 Jänner 1888 ug, ało 4: ; Ę 1 
Æ RP cj E M eso | VSTWalsten die Nachweisung dieses Um 
errichtete Ktustlerstiftung mit dem Genusse ; tandes A O SNER ROP Var: a 
jahrl. 1600 fi. sags Eintausend Gulden, ist: a Tn A a E EAC R dst Iii 
J ; o sn ider Familie überhaupt, das Einkommen 

h dem Historeamaler E. H. Liska in; PeU, pt, l 
M a PTE ar ua Mi Vermógensverhńltnisse der Eltern 
Zu dieser Stiftung sind Künstler | 70 Ger Candidaten, die Zahl der unver- 
nämlich Maler und bildkaner berufen : 


3 (ań Genüsse des Candidaten oder seiner Ge- 
Ua aj © zaa sika ad | schwister aus öffentlichen Cassen oder 
haben, zeietezą pow chi r: | Kaj. | Stiftungen, mit dan einschlägigen sebrift- 
I am. ern des österreichischen A aget; a pi Tesk du 

l ? i g abzugebe ass U 
b) die unbescholtenen Wandels und | fir die eh 8 jährlichen Neben- 


guten Rufes sind EA : A r 
ej ihre vorzüglichen Talenten und An- j oo U a Ge Se 
UP AV hit | | ç -$ 4 i a A 5 
lagen zur sehónen Kunst mna ihre en | werden bestritten werden. Da bei der Wiir 
tschiedene Vorliebe zu derselben als a080- | digung der einlangenden Gesuche lediglich 
hende bildende Künstler durch mehrere | gje in denselben angeführten Daten und 


p ei i EZ: i : 
LIR i AGC © Erne JJ beziglichen beigebrachten Belege in 


befundener ; i 
t . pTi.. £ e PETI p j 
Kunstverständiger gelungenen Proben und | Betreff kommen, sind Berufungen auf etwa 


visie em — mit Ausschluss blos: 4,g, ; ; e 
mechanischot Asen radia dr” | wa dor damal Vorgelegtot Beli 
gethan uud erwiesen haben, und welche i mej Gesuche sind an das Ministerium 

à) eifrigst beflissen sind, ikre Ideale | des Teneru zu stylisiren und längstens bis 
der Kunst mit den vorzüglıchsten Moəister- ; 10 Mai |. J. bei jener politischen Landes- 
werken der Vor- und ONA Parie BE A ia deren Verwal- 
Caaan uinci agu and “ia pejgębietłe dor Bewerber seinen Won 


. : f sita hat 

ihren Leistungen mit Erfolg zu veraugen- | * Ą siara M 
= » é 3 f £ zelehe UuLer 

sch- inlichən, überhaupt durch ein sinniges ; E ATHA o a Wwa 

Betrachten und Studium vollendeter Mai- A A ANE E ie a ES i 

s und ige der vorgesetzien Militär - Commanden 


gen die möglichste A N ae. Ad | an die betreffende politische Landesbehórde 
sżreben, E | zu richieng w 4 
e) der Genuss der Stiftung dauert un- | E k. W MCH Innern. 
unterbrochen durch zwei Jahre und kann; POZA Pd: 
bei vorzüglich guten durch öffentlich ge- 
gebene Proben ausgezeichnetea Talenten aus- ` 
gemachten Fortschritten auch auf ein drittes ; 
Jahr verlangeri werden. h e i 
Die Verlaugerung ist in diesem Falle 
ebenso wie die sę méine beim Prä-! L. 3448 : 7 ! (R 4 
sentator anzusuchen und entfällt für diesen | Na podati a T | TER 
Fall die Besbringung der später angedeu- Fodowego W "TZCMJSBU Z Ki zda Bata. 
teten zwei Preisarbeiten. KL. 206%dgnkia BOBRA ną otu- 
f) Dis Obliegeahcit des Stiflings ist biec z RR ni JRR Kura- 
keine andere, als die ihm die Liebe zur torem dla mej Ustanowiono iwana Hento- 
Kunst selbst. zur Pflicht macht, uämlich | Sza Z Kasela in TA 
dass er wenigstens zwei Drittheile der an- I c wm: 18-85. 
beraumten Zeis iu Italien insbesondere in | Dobromi!, Mareg : 
Rom einzig der Kunstlebe und beim Aus- ! = R 
tritte aus ter Stiftung die Kirche seines L. 5129 (2509 1—3) 


AS CH. ; tepanków syn Onufre Za. 
Tauf- oder letzte Wohnortes | Iwan Stej rego ze Za 
er letzten hierlindigen hnortes | błocice uznany został marnotrawce 


(wenn er iu Bóhmen nicht geboren wäre) | : a $ 
sogleich mit ei to ka: Kuratorem Michał Sitko w Zabłotcach. 
sogleich mit einem Producte seiner Kunst, O. b. zad powiatowy u (© 


einem Gemälde, einer Stat 5 ; A 
uuf eine der Kunst, der TAM at Brody, dnia 26 marca 1888, 
terlande und seiner für die Mit und Nach-' ET 

walt wiirdige Art bedenke. 

g) Wird dem Kiiustler der Stiftungs- ; 
genuss noch auf im drittes Jabr einge- | rnotrawcą. Ku 
räumt, so muss er die hier ausgesprochene | 
Verpfichinng gegen die betreffende Kirche | 
schon während des dritten Jahres unter 
sonst zu gowartagenden Folgen erfüllen. L 1321 ą (2524 1—3) 

h) Der Concurs für diese Stiftung Michał Stawarski z Uhryńkowiec uz- 
wird auf ein Jahr u. zw. vom 1 April 1888 ,nany za marnotrawcę. Kuratorem ustano- 
bis letzten Marz 1889 ausgeschrieben und | wiony Grzegorz Grzechowski x Uhryńko- 
die sich hierum bewerbenden Künstler wer- ; wiec. i 
den aufgefordert, zwei Concurenz-Arbeiton | C. k. end powiatowy 
eigener Erfindung zu liefern, von denen, Zaleszezyki, 12 marca 18%8. 


die eine aus einem in Oehl gemalten oder į —— 
upadłości. 


(2459 1—3) 


Konkursa. 


16. (2478 3—3) 


L. 1597 A R. (4528 1—3) 
Jan Ramiżn z Jaściszowy uznany ma- 

ratorem Franciszek Koza. 

k. sąd powiatowy 

Wojnicz, 29 marca 1888. 


in Stein oder Thon geformten Bilde mit | 
wenigstens ein oder zwei Menschengesta!- ; 
ten in etwas verkleinerten Massstabe undi 
die andere in einer Zeichnung von mehse- i 


ren Menschengestalten zu bestehen hätten, , 1. 5829 (2484 2—8) 
deren Darstellung aus den heil. Schriften C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
des alten uud neuen Bundes, den Legen- | daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 


den der Heiiigen, der Geschichte überhaupt | postępowanie konkursowe kupieckie do ma- 
und jener des Vaterlandes insbesondere zu Jątku Zallela Katza protokółowanego kupea 
nehmen sein wird. w Qzajkowy pow. Mieleckiego zamieszkałe- 
Diese beiden Arbeiten sind portofrei} go, a to do całego tak ruchomego majątku 
womóglich in der im Friinjahre des Jabres | poł.żonego w tych kraja `h, y których usta- 
1889 stattfindenden Prager Kunstausstel- | wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 r. 
bai zur Exposition zu bringen, falls dies | D. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje, 

Jeduch unthunlich wäre, bis Ende April | Komisarzem konkursowym zamianowa- 
i e a Mitprisentator der Stiftung k.j ny został p. Jan Sitowski e. k. sędzia pow. 
k. ERA kj mptmanns Rudolf Maria Klari w Mielcu tymczasowym zaś zawiadowceą ma- 

myfawcbestal Thomasgasse 15 gegen |sy p. adw. dr. Henryk Brandt w Mielcu. 
mp az m amg zu überreichen. Celem potwierdzenia ustanowionego 
ari, al wird e Stiftung nicht | przez sąd, lub przedstawienia innego zawia- 
I ha | ij i t pign ii cingesendeten dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
Coneureus-Arbestea zurück. i tudzież obrania dəlegacyi wierzycieli wy- 
Prag, am 9 märz 1888. i znacza się posłuchanie na dzień Ii maja 
1858, o godzinie 10tej przed południem w 


Lt 


sorgten Gesehwister, sowie die allfälligen | 


von 200 fl. j Łokieć i Dydiowa górna, na dzień 18 ma- i 


u früheren Bewerbungsgesuchen gemachten|q, 2374 


j biurze komisarza konkursowego, na którem ; Janklowi Dormanowi imieniem własnym 
Í stawić się mają wierzyciele, z dokumentami i oraz imieniem nieletnich Abrahama, Sosi 
roszczenia ich wykazującemi. | i Gitli Dormanów w Rychwałdzie Jakóbo- 
Wszyscy, do tej masy konkursowej ja- ; wi Mandlowi w£Nowiey o uznanie nieważ- 
ko wierzyciale jej roszczenia mający, cho: i ności dobrowolnej ugody z 24 lipea 1870 
ciażby nawet o takowe i spory wytoczoneji wpisu z niej praw w stanie biermym po- 
były, powinni takowe do dnia 15 lipea |łowy ciała hip. w Siarach, nk. 56 oznaczo- 
1868 stósownie do przepisów ustawy kon- | nego na który termin na dzień 25go maja 
kursowej, unikając szkodliwych następstw | 1888 o godzinie 9 rano wyznaczono a dla 
tamże zagrożonych, w sądzie zgłosić, i na nieobecnej i niewiadomej z życia i miejsca 
posłuchaniu w dniu 38 sierpnia 1888, o go- | pobytu Ity Holub ustanowiono kuratorem 
dzinie 9tej przed południem w ck. sądzie | pierwpozwanego Chajma. Judę Schinagła 
powiatowym w Mielcu odbyć się mającem, | z Gorlie wzywa się przeto Jtę Holub aby 
do likwidacyi i do uporządkowania podać. | przed terminem z zamianowanym kurato- 
Termin ostatni służyć ma zarazem ją- | rem się porozumiała, lub innego pełnomo- 
ko termin do zawarcia ugody w $ 68 u. k, | cnika do obrony swoich praw sobie obrała 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy į gdyż w przeciwnym razie możliwe szkodli- 
wierzycieleniniejszem zawezwauie otrzymują. ! we następstwa sobie przypisać będzie mu- 
Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu | siała, 
stawającym wierzycielom służy prawo przez | 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy | 
ego zastępcy i członków delegacyi wierzy- 
cieli dotychczas urzędujących powołać sta- | L. 5070 (2381 4—3) 
nowczo osoby, w których zaufania potładają. i C. k. sąd pawiatowy miejsko delego 
Dalsze ogłoszenia w roku postępowa- | wany w Tarnowie w sprawie egzekucyjnej Sa- 
aia konkursowego zamieszczane będą w. biny Singerowej prawonabywezyni Marka 
dzienviku urzędowym „Gazety Lwowskiej*. | Singera, przeciw spadkobiercom Wojciecha 
W Tarnowie, dnia 17 kwietnia 1888.! Wilka, Józefowi Wilkowi, Maryannie Wil- 
MOE. — 'kównie i Ewie Nowakowej z miejsca po- 
L. 2547 (2496 2—8) bytu niewiadomej o 260 złr. a. w. z pn. 
W sprawie konkursowej Mojżesza »awiadamia ją, że dla niej ustanowił kura- 
Schóakera komisars konkursowy zwołuje: torem p. adw. dr. Bronisława Gałeckiego, 
walne zgromadzenie wierzycieli, celem po ji temuż ts. rezolucyę z dnia 16 marca 1588 
wzięcia uchwały co do projektowanej sprze- | l. 5070, którą dozwolono prenotacyi egze- 
d:ży tartaku i prawa wyrębu w lasach dótr | kucyjnego prawa zasiawu dla 260 złr. aw. 
z pn. na rzecz Babiny Siugerowej na kar- 
cie ciężarów wyk. hip. l. 47 ks. gr. gm. 
i Luszowice, obejmującego posiadłość do ma- 
sy spadkowej Wojciecba Wilka należącą — 
kuratorowi doręczył. 
Tarnów, duia 16 marca 1868. 


C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 81 marca 18886. 


ja 1886 o godz. 10 przed południe, i 
Oświęcim, dnia 15 kwietnia i88%. 


Rozmaite obwieszczenia. | 


(2494 2-8) | dh 
C. k. sąd powiatowy w  Kolbuszowy| ~" 
zawiadamia Salamona Grossa którego miej- 
sce pobytu sądowi nie jest znanem, że 
przeciw niemu wniósł w tym sądzie Sałke 
Griinstein dnia 22 marca 1888 do |. 2274 
pozew o zapłatę 83 złr. 34 et. wa. na kió- 
ry termin do rozprawy drobiazgowej na 
dzień 11 maja 1888 wyznaczono, a d'a za 
żWadego kuratorem ck. notaryusza Lityń- 
| skiego ustanowiono. 

Jest zatem rzeczą Salamona Grossa D 
terminie tym osobiście lub przez pełuomoeni - | 


(24:0 3—3) 
i C. k. wyższy sąd krajowy we Lwo- 
j wie ogłasza niniejszem, że pan Antoni Nie- 
mentowski ck. notaryusz w Zółkwi wsku- 
tek przyzwolonego reskryptem e. k. Mini- 
sierstwa sprawiedliwości z dnia 20 lutego 
18881.1931 przeniesienia go na urząd c. k. 
notaryusea w Kołomyi ż dniem 29 kwietnia 
1898 z urzędowania w Żółkwi ustępuje, a 
dnja 1 maja 1888 urzędowanie w Kołomyi 
muje. 

Lwów, dnia 17 kwietnia 1858, 


T obej 
| 
E 
3 


L. 12342, (2456 1—3) 

C k. sąd krajowy we Lwowie zawia- 
damia nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Lorenza Chauszczyńskiego współwłaściciela 
realności 1. 412*], we Lwowie, -że na pro- 
śbę gminy miasta | wowa z 30 listopada 
1887 1. 50.822 zezwolił uchwałą z 17 gru- 
dnia 1887 1. 50822 na wpis prawa służe- 
bności odprowadzania wody ściekowej z u- 
licy św. Piotra do rowu realności pod l. 
412'/, na parceli 6511 się znajdującego, ja- 
ko dawnego ciężaru na rzecz gminy miasta 
Lwowa, 

Powyższą uchwałę doręcza się Loren- 
zowi Chaszczyńskiemu na ręce kuratora w 
osobie adw. dr. Szwedziekiego z zastęp- 
stwem adw. ðr. Dulęby ustanowionego. 
Wzywa się zatem Lorenza Chaszezyńskie 
go, by w celu strzeżenia swych praw sto- 
so nych Środków użył, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania sam sokie przypisze. 

We Lwowie, 31 marca 18: 3. 


ka stanąć, lub też ustanowionemu kurato- "m 
rowi swe środki ku obronie służące udzie- | L. 3516 s || (2247 3—83) 
lié inaczej skutki z zaniedbania tego wyni ROS sąd obwodowy jako handlowy 
kające sam sobie przypisze. ,zawiadasuia niewiadomego z miejsca poby - 
| C. k. sąd powiatowy E M aT ra 888 |. 3516 wy. 
i , likes <z=se'9 tta ischl z praes. marca ' 3 wy- 
| WED c jdał uchwałą z dnia 27 marca 1888 |. 3516 
9650 (2527 1-8) | nakaz zapialy sumy wekslowej 292 zdr. 94 
C. k sąd powiatowy w Zborowie u-j ©. Wa. z pn. i takowy doręcza w osobie 
| wiadamia niniejszem niewiadomych z ży. | ädwokata dra Steuermana ze substytueyą 
į cia i miejsca pobytu Karola i Filemone | śdw. dra Fiternika ustanowionemu kurato- 
, Wolskieh, że w skutek podania ck. upre yoa 7 S , 
esl. Zakładu kredytowego włościeńskiego w |, Wzywa się zaiem Józefa Gottlieba a- 
|likwidatyi we Lwowie z dnia 31 lipea [8:6 | żeby kuratorowi potrzebną do obrony infor- 
f]. 7815 o rozpisanie przymusowej lieytacyi | MECIE udzielił, lub innego zastępcę zamia- 
|vod lk. 161 w Zborowie położonej ustano- | nowat i sądowi podał do wiadomości, ile 
|wiono dla mich karatorom Józefa Ony:z- | że wrazie przeciwaym niepomyślne skutki 
| kiewicza ek, notaryusza w Zborowie które- | 7 zaniedbania wynikające własnej winie 
| mu doręczono uchwałę z duia 14 sierpnia | Pržypisać musi. 
| 1886 1. 7815 dozwalającą lieytaeyę. Sambor, 27 marca 1888. 
i Wzywa się ich zatem ażeb ustano: | g 
| wionemu kuratorowi środków mes do- į le 5358. , (2367 2- 8) 
| starezyli lub swego zastępcę Sądowi wy- C. k. sąd krajowy we Lwowie na 
Gan gdyż inaczej skutki opieszałości na prośbę c k. Prokuratoryi Skarbu imieniem 
nich spadną. rz. kat. probostwa w Sokalu z 7 lutego 
| Zborów, duia 30 stycznia 1888. 1888 |. 5868 wzywa posiadacza obligacyi 
| indemnizacyjnej Galicyi zachodnej nr. 7582 
| L. 12341, (2457 3—3) lit. A. na +00 złr. w. a. opiewzjącej, wy- 
| C. k, sąd krajowy we Lwowie zawia. | Stawionej na imię rz. kut. probostwa w 
| damia nieznanego z życia i miejsea pobytu Sokalu 1 Da rzecz e m oi zanta- 
Wojciecha Rużyckiego, współwłaściciela re- | (0 lowanej, aby A przeciągu 1 roku i3 
alności pod l. 403 4, we Lwowie, że na dni o e sądowi przedłożył, gdyż 
prośbę gminy miasta Lwowa z 30 listopa- | 7.278 przeciwnym, po upływie tego ter- 
da 18-7 1. 50819 zezwolił uchwałą z 10] mitu wyż wymieniona obligacya na pono- 
grudnia 1887 l. 50819, na wpis prawa słu. | W2e żądanie x k. prokuratoryi Skarbu w 
żebności odprowadzania wody ściekowej do | mienta rz. at. probostwa w Sokalu za 
rowu realności pod 408*/, na parceli 6530 ną nznaną zostanie. 
się znajdującego, jako dawnego ciężaru, na wów, dnia 17 marca 1888, 
rzecz gminy miasta Lwowa. 
f Powyższą uchwałę doręcza się Woj- 
| ciechowi Rużyckiemu na ręce kuratora w 
| osobie adw. dr. Szwedzickiego z substytu- 
cyą adw. dr. Duięby ustanowionego. 
Wzywa się zatem Wojciecha Rażye- 
kiego, by w celu strzeżenia swych praw, 
i stosownych środków użył, gdyż inaczej skut- 
| ki zaniedbania sam sobie przypisze. 
| Lwów, dnia 81 marca 1888. 
L. 2371 (2467 3—3) 
Franciszek Kostyal z Siar wytoczył w 
| tutejszym sądzie powiatowym pod dniem 15 
marca 1888 1. 2371 pozew do ustnego po- 
j stępowania przeciw Chajmowi Judzie Sehi- 
inanglowi w Gorlicach, Esterze Landau w 
| Gorlicach, Herschowi Schinaglowi w Gorli- 
| each małoletnim Racheli, Chai Beili Szy- 
| monowi, Sarze i Ryfce Sehinaglom do rąk 
{ich matki i opiekunki Sissli Schinagłowej 
iw Gorlicach Mortkowi Wallach w Siarach, 
! Laji Kapner w Siarzch, niewiadomej z ży- 
cia i miejsca pobytu Icie Holub do rąk ku- 
ratoru Chajma Judy Schinagla w Gorlicach 


4 


L. 1901 (2466 3—3) 
C, k. sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia niewiadomego z pobytu Gustawa 
Kuczera, Że przeciw Szymonowi Kuczera i 
niemu wniesła Sara Zlate dw. im. Lewaj 
Pozew de prass 11 sierpnia 1887 do 1. 
12813 o zapłacenie 130 złr. wa. z pn. w 
Skutek czego wyznaczono do rozprawy su- 
Marycznej termin na dzień 23 maja 1888 
0 godzinie 10 przed południem w tut, są- 
zie n, b. 2 a rubrykę pozwu doręczono 
do rąk ustanowionego dla pozwanego Gu- 
stawa Kuczera, kuratora adwokata dra Sta- 
szewskiego z Brodów, którego substytutem 
zamianowano. Samuela Wagnera z Brodów. 
O tem zawiadamia się Gustawa Ku- 
Czerą z wezwaniem aby przed wyż wyzna- 
€zonym terminem koratorówi potrzebne do 
obrony środki dostarczył, lub innego Za- 
stępcę sobie ustanowił, gdyż inaczej skutki 
ze zaniedbania wynikające sam sobie przy- 
Piszę, 
Brody, dnia 20 marca 1888, 


L. 16431. (2384 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Brodach za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
dwarda Kruszelnickiego iż celem doręczenia, 
Uchwały z dnia 29 grudnia 1886 1. 23176 któ- 
Tą na prośbę Leona Balbana de praes 24 gru- 
dnia 1886 1.23176 dozwolone zostało na mo- 
Cy kontraktu kupna sprzedaży z daty Brody, 
Ż2 grudnia 1856 zaintabulowanie prawa 
własności do ciała hipotecznego wyk. hip. 
1295 księgi gruntowej gminy katastralnej 
Bredy objętego, dotąd na imię „Edwarda 
Kruszelnickiego i Józefy Kruszelniekiej wpi 
sanego na rzecz LeiseraBeera 2 im. Balbana 
ustanowiony został dla niego kurator w 
Osobie adwokata krajowego dr. Grossa w 
Brodach i temu kuratorowi uchwała z dnia 
9 grudnia 1886 1. 23176 została doręczoną, 
Wzywa się zatem Edwarda Kruszel- 
Nickiego, by temu kuratorowi możliwe 
środki do obrony praw swoich podał „lub 
Innego zastępcę sądowi wskazał, gdyż Ina- 
ĉzej następstwa zaniedbania tego sam sobie 
przypisać będzie musiał, 
Brody, dnia 23 października 1887. 


p asów Z 
Doniesienia prywatne, 


Majątek ziemski 
w obwodzie rzeszowskim jest w cenie bar- 
dzo umiarkowanej na sprzedaż. Bliższy opis 
powziąć można u agenta dóbr p. Aszkena= 

zego we Lwowie, ul. Kopernika L 8. 


2529 
a TE a a WIOCIRNIECANCA 
Trzy majątki 
do sprzedania, razem lub pejedynezo. — Bliżazych 


sz zieli na zgłoszenia pisemne L, Mią- 
SEke plie Smolki L. 5, Ws Lwowie. 2428 


Nz M 
Kamienica dwupiątrowa 


z Pątrową sp U ky n ara 
r aj corav tromi wart t zaraz d 
amwaju pod korzy. tzemi Wż Lstowae -prayjtodie 


sprzedania. Zgłoszenia tylko li : A 
incenty Bałaban, ulica Czarneck.ego L- 3. 2801 


dnietwo wykluczone. 
Jubiler i Złotnik 1501 


Lwów, Plao Maryaoki Hotel Europejski, 


poleca znaczny zapas biłuteryi własnego M 

srebra stołowego. Pierścionki zaręczynowe. oora z 

i szpilki ślubne i wszelkie zamówienia wykonuje w 
własnej pracowni w jak najkrótszym czasie 


RAZOWA 


09-20-07 a a 8-64 -% W 0 


„Dr. A. MAJEWSKIEGO 
Zakład „„ 


wodoleczniczy 


gy 

$ we Lwewie (w Kisiela) 

(| otwarty praes gałą zimę. 

> 4 Fr 4 1% 000 6-1] 044. 10. sp 15- <= 0 
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c 
Niżej podpisany sprowadził do kraju z Anglii 
pierwszą maszynę do ściągania 
do butelek każdego piwa 
7 za pilzn ńskiego, piwo butelkowe przez tę 
a kwa te Mia de dza s0bą, że beż niraty 
kwasu wẹglansgo się ściąga, ma smak wyborny i że 
bardzo często przez lekarzy przeciw katarom żołąd- 
Í kowym zułecane. A 
Piwo pilzneńskie (półlitrowa flaszka) 22 et., piwo 
kożywiethde 16 ct., krakowskie marcowe 15 Ct., 
do każdej stacyi, opikowanie apia ZA AK 
szkę z opakowoniem zwraca się po 6 et. z dosta 
$- do Przemyśla. 1728 


ML RE RUGI , 
właścicie” handlu towarów korzennych, win 
i delikatesów w Przemyślu. 


g 
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2461 


Obwieszczenie. 


W c. k. Zakładzie zdrojowym w 
| Krynicy jest do wydzierżawienia bu- 
| dynek teatralny, składający się me 
i) sceny, 20 lóż, galeryi, sali widzów, 
A 20 pokoi mieszkalnych z odpowiednie- 
j mi sprzętami na sezon 1888 lub dłużej. 
| Oferty zaopatrzone w 10 pre. 


Al 


ofiarowanego czynszu jako wadynm, § 
Š tudzież w dowcdj uzdolnienia do kia- © 
52 rownietwa 
3 szych wyjaśnień w terminie do 10 ma- 
s) ja 1868, 
C.k komisya zdrojówa w Krynicy, 
i 


przyjmuje i udziela bliż- Š 


P EAn NRE 
a a ae aea a ETS 


do pozłacadia i naprawy ram, przed- 

Złoto miutów z drzewa, szkła, Be. ka- | druku; 
i mienia, gipsu, skóry, papieru it. p. do 
posrebrzania przedmiotów metalowych. 
Srebro Środek wyborny i trwały, Zastosowa- 


złr. Cana od 6 flaszek 5 zir., Za go- 
tówkę lab pobraniem należytości u 


Leopolda Epsteina 


w Bernie (Morawskim), 


w płynie. 1 bnej d 
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MBósiera | 
woda do zębów i ust 


: IR. a" gd 
est bezpyrzecznie najlepszym środkiem od bólu za- E 
tów i SAY także równocześnie do utrzymania zębów uJ n 
w czystości. Ta od wielu lat sprawdzona i sławna 3 = OR WoHL 
woda do ust uchyla jednocześnie każdy nieprzyjemny = ts 
odor w ustach, — Flaszka 35 et 3 R ulica Sykstuska L, 6 
R Tiichler aptekarz, ar n wwe Livo ww «> 
(W dm i ta następea) A ul a poleca szan. P. T. Publiczności 
w Wiedniu, I., Regierangsgasse, i ój wyłąe 
Prawdziwa do nabycia we Lwowie w api. Zy- z = aś ac (RAT 
emun, Rackera, w Warężu w apt., w Kołomyi u Sten- 5 HERBATY ROSSYJSKIEJ 
zla apt., w Tarnopolu u H, Kahanego, apt., w Sokalu założony w roku 1870 
Eug Wysoozański. 1653 WE LWOWIE, Chorążczyzna 1. 22, - 


p Kaysow, dosk. czarna 14 kilo zł, 

500 dukatów = RANCH || 08 Oc 
. A . Suszon w orna ŁU) 

y z Ameryki południowej Świeży p u pma o sq a 

temu, kto po użyciu i Melange, karawanowa . „ I? 

wypłacę ik 1 transport najlepszej kawy Fu-Czu Fu Nr I ue E 

Kothego wody na zęby  spzodnje takowa 5 SZ M. 1. 

i i i townej n m r. 00.5 m n n 
Naszk 35 ct., dostanie kiedykolwiek znow pojconicinur ej y : 

s bola AA lub nieprzyjemnego odoru z ust. we LWOWIE ! kilo i zł 99 ct. K k 4 -2PPm MA i e, n a „A 
Kothego „Ziahnschóne'| na PROWINOYI Ph kilo 9 24. 60 ci, wW siewki wyborna ; N kilo A 
wyśmienity i szybko skutkujący środek do : franko, a pea p primana 3 
czyszezenia zębów, vudełko poddet, dobre | Odbioreom nad 50 kiio opust. 5 non plus ultra „ p o, 

TES . G i A, WA a E OEA s Tee ADAC ARANNKA RCA 
i miękkie «zezoieczki do zębów po śli Kana E ve mam wcale tych gatunków kawy, ktore dru- i BSB" Zaskawe zlacenia odwrotną pocztą, 
poleca Ji opakowanie frauko, 7258 


Fam Jerzy Kothe 

emeryt. dostawca nadworny w Baden koło Wiednia, 

We LWOWIE prawdziwa do nabycia up. apt. 
P. MIKOLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
zptekach, bhaudlach korzennych i perfum, galante- 
ryjnych i materyałów iip. w Galicyi i Bukowinie. 
L. 883 (2528 1—3) 
iaonizues 

Przy Wydziale Rady powistowej w 
Dąbrowie ustanawia się posada zastępcy 
sekretarza z płacą roczną 600 gtr, która 
to posada ewentualnie może być zamienio- 
p4 na posade lustratora gminnego, a W ta- 
> masie połączony a nią będzie roczny 
"yczaań w kw, eie 360 złr. pa objazdy. 

i Osada ta przez jeden rok będzie pro 
WIZOTJCZną, Ubiegający się o nia wają 
wnieść udokumentowane podania do Wy: 
działu Rady powiatowej najdalej do 1 czer= 
wea 1888 r, 


Dąbrowa, dnia 16 kwietnia 1888. 
L 1963 (2501 1—3) 
Ogloszenie. 


Dyrekcyą galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wypo- 
wiada Niniejszem, na podstawie $. 63 
statutów, p. Jąkóbowi Kitajowi i ma- 
sie spadkowej Ozyasza Kitaja kapitały 
5091 zł. Get., 5413 zł. 21 ct. i 16,257 
zł. 47 Gi. w. a, listami zastawnemi, 
pochodzące z większych sum 10.400 zł., 
10.000 zł. 117.000 zł. wa. na hipotece 
dóbr Boków w powiecie podhajeckim 
położonych, intabulowane, z tego To- 
warzystwa wypożyczone, z dniem 30 
czerwca 1888 jeszcze pozostałe wraz 
z odsetkami i należytościami podrzę- 
dnem. 

Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego wzywa 
więc p. Jakóba Kitaja i masę spad- 
kową Ozyasza Kitaja, jako właścicieli 
tych dóbr, ażeby wypowiedziane ka- 
pitały w przeciągu sześciu miesięcy 
do kasy galie. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego złożyli pod rygorem 
egzekucji, a mianowicie przymusowej | Waryn 
sprzedaży rzeczonych dóbr. | gy 

We Lwowie, dnia 15 lutego 1888.' gg 


Dotychczas tu niebywały 
Klosetowy papier zdrowia 


Wydawnictwo Maurycego Orgelbranda 


jj Literatury polskiej 


na tle dziejów narodu skreślona 


Trzeci zeszyt dzieła tego wyszedł z 


szytów po 50 kop., z przesyłką 
60 k. Przy odbiorze pierwszych płaci się i 
uie bardzo pojedyncze. Ceną od faszki | za ostatni, 


syłać na 3, 6 lub 12 zeszytów. 


SKŁAD KAWY 
Artura Kościekiegą 


vod godiem 


) i dzy pod nazwą mojego godła ogłaszają. i 


29299900060000803 4550000 


4 


(Gesundheits - Closetpapier) 
500 ćwiartek za 15 et. 


poleca 1866 


ojzy Hübner, Lwów 


ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej 
cukiernie Rotlenderą. 


Tema PRZEM 


w Warszawie. 


Historya 


|E 


do nauczenia się języka niemieckiego 
w 3 miesiącach bez nauczyciela, 


przez “lt, Reussnera. 

Gena kursu niższego 80 ct., kursu wyższego 2 zł. 60 ct. 
Nebywcy obydwóch kursów razem mogą ko- 
rzystać z niespodzianki, gdyż w niektórych 
egzempiarzach znajdują się kupony, dające prawo do 

otrzymania dzieł cennych, jako podarki bezpłatne, 

Metoda języka angiełakiego kosztuje 90 ot. 

| Skład główny w księgarni 8759 
SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO we Lwowie 
w w a 


przez 
Maryana iubieckiego, 


całość obejmie mniej więcej 12 ze- 
pocztową 
który wydany będzie bez oso. 
opłaty. Z prowincyi aajdogodniej nad- 
2153 
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335435 9 
ŻE sz - gi EE ar PTON | 
(gl (Z W N tj ZAWIE NAJĄGE i D - i 
4 GETABPBOTEAUT 
APTEKARZA W PARYŻU 


WPA PRA 


Pepton jest substancyą wytworzoną przez strawienie mięsa wołowego za 
pośrednictwem pepsyny, jakby przez działanie samego żołądka. Tym sposo- 
bem karmi się chorych, ozdrowieńców i osoby cierpiące na ANEMIĄ, OSŁABIONE 
W SKUTEK CARONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRAWIENIA, MAJĄCE WSTRĘT 
DO POKARMÓW, DOTKNIĘTE GORĄCZKĄ, DIABRTEM, SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCH 
| NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK. 

SKŁADY W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I WE WSZYSTKICH APTEKACH. 


e 


8480 


8 Lwowie w aptekach: pp. Mikolsseha, Wewiórskiewa, Ruckera, Sklepińekiego i Beisera.. 
E A COW MA WE R O r 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


—n A WA m 


Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 


PRZ! GIW 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGLI WOŚCIOM ŻOŁADKAI KISZEK i.t.d. 

Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawióra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, -— bierze si 
nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i nieszkodliwy nawet kohićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcem. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Pastilles de 


TAMAR 
INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue 


34 


* 


Dziękując 5 


ności, polecam i 


nanowsze i naj. 


modniejsze tow jesienia : Raki oi 
Zaw patrzył dele må magazzu KT" re ETE 
tak. ża można ssbyć enty garnits Aj rohbniy za IS 
złr, 5O ct. i wyżej. , [260) 


conie 8 złr, Pantalo 


danvez w świ 


Ry Węzkie 3 zi. 50 ct. Kamizelki 2 zł. 50 et. 


"3 38 prowineyę akuratnie i po umiarkowanych sanaok 


LU 


Zna m Szanownej P. T. Publiczności 
Restauracyę i handel win pod „Złotym Jeleniem“ 


przeniosłem z domu pod l. 17 przy ulicy Krakowskiej 
pod Trzy Korony przy ulicy Trybunalskiej. 


O kuchnię doborowa, smaczną i zdrową postarałem się. 
Fiwmica obficie zaopatrzona w 


znakomite wina krajowe i zagraniczne 


firm pierwszorzędnych, które przedaję we flaszkach i na miarę 


Piwo pilzneńskie i okocimskie wprost z beczki. 
Objąwszy także pod własny zarząd znajdujący się w tym samym domu 
NM otenn t= Ra m ma Ëy 
zupełnie odrestaurowałem i urządziłem Świeżo, według wszelkich wymogów i ku 
zupełnej wygodzie Szan. P. T. Publiczności. Odpowiednio urządzone pokoje na 
większe lub mniejsze zebrania są w każdym czasie do dyspozycji. 

Z szacunkiem Wilhelm Breitmeyer 
Restaurator miejski. 2211 
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(Przez Cantr. Biuro Ogłoszeń) 


| naiwyższego polecenia Jero SA C i k Apostolskiej Mosti 


Bogato uposażona, przez e. k. Dyrekcyę loteryj gwarantowana 
XXV. LOTERYA PANSTWOWA||. EŃ a$> 
© ` ~É PAE 
ME na dobroczynne cele cywilne. "ZBĘ f y > m sądł RR 
10.215 wygranych w ogólnej sumie 207.400 złotych, NAS EA 
; między temi 5 . AW ANEER 
107.400 zł. w jednolitej rencie papierowej i 100.000 zł. w gotówce Ą 
Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 3 Waja 1888. A 


Mg Los kosztuje 2 zł. w. a. ŒE 


Bliższe postanowienia zawiera plau gry, który bezpłatnie otrzywać można wraz z nabyć się ma- 

P au gry, W l y wo 

jącemi losami w oddziale loteryj rządowych, Stadt, Riemergasse 7, 2 piętro Jakoberhof, jak nie- 
mniej, w licznych miejscach sprzedaży losów. 


— Losy przesyła Się franco. 
Wiedeń, w lutym 1888, 


Z e. k. Dyrekcyi loteryj. 
| 
| 


1288 


Oddział loteryj raądowych. 


ozna | 


TEE m aan I WF PUB OC CTA RET PET ZPL TEZ ZRK SZOODZRZZ AŻ 
Cenniki wraz”z warunkami spłaty dia e. k. urzędników państwowych na 
Uniformy i skłedawe częci tychże 
(siużące do zupełnego umundirowania) przeszła franku 
Uniformsanstalt zur „„Kriegsmedailiećć 
Maurycego Tillera & Co. 4 e, k. dostawcy nadwornego 
W Wiedniu, VII Mariahiiferstrasse 22. 7296 


Parasole angielskie 


PTA) 


BER CP set = me 
RCI CTCICIYCZ 


EEFE pac zy RC Ry HC 


cz 


SB 
m 


Ak, 


ala 


TWE 
HC 
JEJ 


e. k. uprzyw. galio, akcyjitega 


BANKU HIPOTECZNEGO 


Exus punje R mypuas Eh mje 
wszystkie efelxta i momecy 
pod warunkami wvajyrzystępniejszemi 


5, Listy Hipoteczne, 


jako też 
5), Premiowane Listy Hipoteczne, 
które według prawa z dnia 1 lipca 1868 (bz, Ba XXXVI, Nr. 98) i najwyższego post, 


4: dnia 17 grudnia 1870 r. moga być nivte do lokowania kapitałów funduszowych pa- fw 
s pilarnych kaucyj małżeńskich wojatowych. na ksncyć i wadya, — SĄ w tymże kam- < 

torze de uaby cła. — Wazysiicie polecenia z prowimeył Wykemsują nie bege 8 
Li zwidocznie po kmruio dziemnyzi bez faliczmnia pPROWIZYŃA 


szy od złr. 4.50 do bogato ubranych jete- 
tami. , 

Paletociki z różnych angielskieh materyałów 
oraz z materyi tricot p.eząwszy od złr. 12. 

Najmodniejsze płaszcze, dolmany i rotundy 
„w wislkim wyborze po 18 i 24 złr. itd. 

Kapelusze damskie filcowe po 4, 6 i 8 złr. 

Gorsety li tylko francuskie po złr. 6.50. 

Echarpes i chusteczki sznelowe i jedwabne 

„.Po 8, 5 i 6 złr. itd. 

Wielki wybór najmodniejszych waechlarzy po 
1,213 zły, do najbogatszych z piór strusich. 

Rękawiezki damskie o 2, 3, 5 i 10 gazikach 
po zł. 1.80, 1.50 itd. 

Rękawiczki męskie znane z dobrego gatunku 
po złr. 1.30, 1.80 i 2. 

Kapelusze męskie fileowe najnowszego faso- 
nu, czarne, bronzowe i popielata, po 2, 4 
i 5 złr. 

Cylindry Habiga po złc. 9. 

Koszule męskie biała, pięknie wykańczane po 
złr. 275 i 8.50. Najmodniejsza kołnierze i 
mankiety. 

Wielki wybór krawatek męskich. 

Chustki batystowa, płócienna i fularowe, pół 
tuzina po złr, 2 do najcieńszych. 

Pończochy francuskie kolor fil djecosse wa 
wszystkich najnowszych kolorach i jedwa» 
bne po złr. 1.50. 

Skarpetki angielskie f] d'acosse wełniane i 
jedwabne tuzin, złr. 7, 8, 9 itd. 

Kaltaniki fil d'ecosse wełniana począwszy od 
1 złr. do najlepszych jedwabnych. 

Kaftaniki, spodnio i skarpetki 

rof. dr. Jigera. 

Szale himalaja ang. damskie. 


) Staniki i nowomodne bluzki (Jersej) poeząw- 


aira 


spo "SL 
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l fu wszystkich aptekarzy, fryzyerioy 
a magazynach perfum. < 


+ We/ wowie skład głowiy w magazynka ay 


i a 


A, 
Y 


e | H 
w | h 


systemu 


i Puder | g Po powrocie z zagranicy magazyn został zaopatrzony 
k a_ zi ta ryżowy specyalnie 1% ; w bardzo wielką ilość noweści 
*RZYGOVSWANY Z DIZMUTEM ý 
Ab Przez GPe FAY, Fabrykenu Perfum | A prawie w każdym artykule. 2:62 
+2 PREA 1 Tki, = i i Yf p "4 - — - "WF zapa UT 00 W 
mę + RSE SOO GO >O1C2 © ©-© 


Dr. EGER ja ae 4 
specyałmie dla chorób płciowych | = 


Poradnik jego 124.20 ct. | 
(z przesyłką pocztawą 1.50 zł) | 


Ulica Karola Ludwika 1, 7 falier Arten für häusliche und 


i | yi kkk kkk ktkt kkk k 
Magazyn Schayerów 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika L. 3 
poleca 


Nowości z konfekcyi damskiej 


suknie, kostiumy, płaszcze, dolmany, zarzutki, paletoty ete. 


otwarte faetony, kuczyrowe, dorożki, tłarantasy, wózki i t. 
Zamówienia przyjmuje się. 


LTÓRW7, UL. Emnarola Ludwika 1. 5. 


Telegramy: Stromenger, Lwów. 


Magazyn Nowości 


we Lwowie, plac Maryacki 
w gmachu Banku hipotocznego vis-a-vis hotelu George'a 
poleca 
najmodniejsze eleganckie parasolki i en tout-cas 
po 2,816 zł:, do najtsgatszych w wielkim wyborze. 
bowego systamu (automat parzgou)j 


Lagen 


neuester, verbesserter Constructionen. 


wielki wybór 
Materyj wełnianych jedwabnych 


satyn, foularów, perkalików, zephirów ete. 


2290 


utrzymują wielki skład towarów 
+ siodlarskich, rymarskich i per 
A Y wozów; z c. k. uprz. nadwor- 


nej fabryki 


KA Schustala i Spki. 


Ma składzie są: Landary, karety, viS- à wis, kalesze, półkryte 


2051 


TEGO 


po złr. 8.50, 7.50, 10 it. d 


wielki wybór 


najmodniejsze) konfekcyi damskiej, 


to jest: 


Kołdry angielskie w nowych wzorach od złr. 
10. orazz z sierści wielbłądziej systemu dr. 
Jagera. 

Kalosze angielskie dla pań i panów. 

Wialki wybór albumów i ramek od najtań- 
szych do bogato ozdobnych. 

Kufry, torby i necesairy do podróży w wiel- 
kim wyborze. 


Wielki skład 
prawdziwej perfumeryi 
francuskiej i angielskiej 
tylko z fabryk renomowanych za granicą. 
Wielki wybór 
biżuteryi francuskiej. 
Skład wody kolońskiej 
po et. 50, złr. 1, 1.50 i 3. 
Wielki skład 
wyrobów z bronzu, porcelany, 
szkła, drzewa i skóry. 
Herbata Souchong 


li wjednym ale bardzo dobrym gatunku 
funt 4 złr., *, funta 1 złr. 


Ceny bardzo przystępne. 


Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 
się odwrotną pocztą. 


3 


zm, 


pdynacya dyskretna, także [i i 
à oraz i leki, jez 


WDesinfekcya! 


Wszelkie sposoby środków do desinfek 
2213 


poleca najtaniej 


Alojzy Hübner, Lwów 


ulica Karola Ludwika L. 13, dawniej eukiarnia 


Rotlondera. 


zZ drakeśki Wi Zamidakriago mi Osarniarkiegy X 


öffentl. Zwecke, Landwirthschaft, 
Bauten und Industrie. 


sf. Nach dem Bower-Barff-Patent- 
Neuheit a Tnoxydations -Verfahren 


Decimal- Centesimal- n, Lanfgewichts- 
BrÓCKGNWA4YGR Ferkonrs-, fnbrike. Ianawirtn: 
schaftliche und andare gawerbliche Zwecke, Per- 
sonenwangen, Waagen f. Hansgobrouch, Viehwangen. 


aS” inoxydi EnEn PG Commandit-Geselischaft für Pumpen und 
E adE me to Naschinen-Fabrikation. 
Kataloga 


gratis und franco. wW. Ga FA ER Y a AJ S, Wien, l., Wallfńischgasse 14. FR mec c w 


Zu beziehen durch alle resp. Maschinen-, Kisenwaaren- etc. Handlungen, technischen und Wasserleitunga-Geachźfke, Brumnenban-Unter- 
nehmer eto. Man verlanga ausdrickiich Garwena' inoxydirte Pumpen, resp. Garvems' WAAZEM. 


PUMPEN 
N395VWVM 


19-1 


ie 12 dom Werperg. 


(barząńcz Wisdvsisw d. Weker.) 


Papiez z fabryki papiera brani Fiedkowskich, 
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